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• 
Anglosascy handlarze broni - po zaopatrzeniu Arabów 
w nowe transporty bomb i armat - wygłasza ja na Radzie 

Bezp!eczeństwa kazania o pokoju 
TEL-AWIW. (PAP}. - Rzecznik rządu farael podał do wiadomości, że w czasie czwart" 

kowych walk w południowej Palestynie, oddziały armii żydowskiej zajęły 3 miejscowo 
ści - Beit Affa, Inak Soueidan i Debdis, po łożone na drodze Hebron-Majda!. Odd.ziały 
egipskie ze swej strony odbiły dwie wsie arabskie Kukaba i Julejkat, zdobyte przez 
żydów przed wejściem rozejmu w życie. 

nie od odczytania depeszy ministra spraw za· 
gr.anicznych państwa Izrael. Shertoka o naru· 
sze'liu warunków rozejmu przez wojska egip· 
skie. 

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych Phi· 
lip Jessu,p podkreślił z. uzna.niem fakt, że rz.ąd 

Rzecznik rządu żydowskiego oświadczył, I Przy stole obrad, zgodnie ze środową u· państwa Izrael wyrazH zgodę na przedłużenie 
że oddziały arabskie straciły 30 zabitych i chwalą Rady, zajął miejsce przedstawiciel pań rozejmu i potępił stanowisko państw arab­
v,rielu rannych. Wśród jeńców, wziętych stwa Izrael --: Au~rey Eba.n. - . skich, które mają zamiar „znów chwycić za 
przez armię żydowską znajduje się wielu __ R_a_d_a_B_e.ZJ..;.p_11_ic_z_e_n_s .tw_a __ r_o_z.;.p.o.cz_ęl_a_po_s.1e_d_z_e_·_b_r_o_ń_i_n_a_ru.s_z.;y_ć_p_o_s_t_an_ow_1e_n_i_·a __ K_a_r.ty-...N_a_ro· 
Sudańczyków. 

LONDYN (PAP). - Jak donosi z Kairu a­
gencja Reutera, sekretarz. generalny Ligi Arab 
Ek1ej Azzam Pasza oświadczył na konfe.rencji 
prasowej, że wojska arabskie wznowią dz1a­
łanio wojenne na wszy~tkich frontach w Pale· 
stynie w p1qtek o godz. 6-ej rano według cza· 
su Greenwich (8-mej rano według czasu war· 
szawskiego). 

Odprawa wojewódzkich pełnomocników 
do s1>raw zbiórki 

WARSZAW A (RAP-SAP). Dnia 19 bm. 
nQ Wspólny Dom 
nej oraz sprawozdanie z przebiegu ratal­
nych wpłat z zadeklarowanych sum. 
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dów Zjednoczonych". Jessup zaznaczył, że sta 
nowisko państw arabskich nie może być ni· 
czym usprawiedliwione 1 że nie widzi dla Ra­
dy Bezpieczeństwa innego wyboru, jak stwie.r„ 
dzenie, iż zaistniała groźba dla poko;u, prze­
widziana w artykule 39 Karty. Przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych dodał, iż jego rząd jest 
gotów wypełnić zobowiązania wynikające z 
Karty Narodów Zjednoczonych. 

Następnie zabrali głos: przedstawjclel Syrii 
Al Khoury i delegat Egiptu Tavni Bey, którzy 
starali się udowodnić, że Rada Bezpieczeństwa 
nie powinna uchwalać 6ankcji wojskowych i 
gospodarczych przeciwko państwom arabskim, 
odyż na.ruszenie warunków rozejmu było rze· 
komo dwustronne. 

Przedstawiciel państwa Izrael podkreślił, że 
państwa arabskie odrzuciły propozycje prze­
dłużenia rozejmu i że sytuacja w Palestynie 
stanowi niewątpliwie grożbę dla pokoju w 
myśl po6tanowień Karty Narodów Zjednocz.o• 
nych. „Jeżeli działani.a wojenne w Palestynie 
zostaną wznowione-powiedział Aubrev Eban 
- obowiązek pań.siwa Izrael będzie jasny. Je­
śli Arabowie będą chcieli pokoju, to pokój za­
panuje w Palestynie. Jeżeli chcą natomiast 
wojny, to będą ją mieli". 

Azzam Pasz.a dodał, że nie spodziewa się 
szybkiego zwycięstwa wojsk arabskich, lecz 
JPrzypuszcza, że wojna w Pal es ty me bąclzie 
trW'al ~ długo. Omawiając odrzucenie przez 
;państwa arabskie propozycji Bemadotte'a w 
sprawie przedłużenia rozejmu Azzam· Pasz.a 
rpodał jako powód rzekome wykorzystywaaje 
przez. rząd państwa Izrael okr u zawieszenia 
broni do sprowadzania broni 1 amunicji oraz 
zdolnych do służby wojskowej imigrantów. 

o godzinie 11-ej odbędzie się w gmaclrn KC 

PPR w Warszawie Al. Stalina 17 wspólna Omówienie analizy kont i sprawozdaw· 
czość z przebiegu wpłat. Po oświadczeniu przedstawiciela państwa 

narada pełnomocników wojewód7Jkkh do Ponieważ 18 bm. upływa termin składa- I Izrael Rada Bez.pieczeństwa odroczyła obrady 
Spraw Zbiórki na Wspólny Dam z następu nia sprawozdań Wojewódzkich Komitetów I i P?&. ta:iowił~ wezwać .rozjemcę ~NZ oni.z A· 

· W 'łd 'ał · ł · · . rabow 1 Żydow do złozeaua w rp1ątetk 9 lipca 
jącym porządkiem dziennym: .s~o Zl ama, p: nomocmcy powmm przy szczegółowych sprawozdań 0 sytuac·i w Pa· 

Sprawozdanie i ocena Akcji Deklaracyj wiezć sprawozdarua· ze sobą na odprawę. 1 lestynie. J 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

TEL-AVIV (PAP). - Urzędowo podano do 
w1adomośc1, ·Że oddziały żydowskie pod osło· 
ną samolotów rozpoczęły w ;piątek dnia 9 bm. 
ope.racje przeciwko 7-tysięcz.nej armii arab· 
i;kiej w Galilei zachodniej. Samoloty żydow­
skie bombardowały koncentracje wojsk nie· 
przyjacielskich zarówno na tym terenie, jak i 
w Galilei dolnej. 

iemcy przec·w uch ałom londyńskim 
Premierzy Bizonti przeciwni utworzen:u państwa zachodnio-niemleckiega 

LONDYN (PAP). - Agencja Reutera do- wypowiadając się przeciwko utworzeniu pań­
nosi, że premierowie Niemiec z.ai::hodnich, któ- stwa zachodnio-niemieckiego, posiadającego 
rzy odbywają obecnie konferencję w Koblen- własny ~-ząd i własną konstytucję. 
cji, odrzucili w zasadzie uchwały londyńskie, W kołach obserwatąrów podkreśla się, że Samoloty arabskie dokonały nalotu na po· 

zycje żydowskie na północ od Dienin, osła­
niając ataki wojsk irackich. Na połudn;e od 
Haify oddziały Haganah podjęły operacje, 
'ZmiPrzające do octyszczenia drogi wiodącej 
do Tel-Avivu. 

W piątek ra.nn samolot typu „Spitfire" zrzu 
ci! bombę na Tel-Aviv, powodując straty w 
ludziach. W Haifie ogłoszono po południu 10· 
minutowy alarm lotn;czy. 

Sy.tu·acja woje n na w Grecji 

decyzja premierów zapadła n~wątpllwte pod 
presją mas ludowych, wśród których idea jed. 
ności Niemiec zapuściła głębokie korzenie. 
Decyzja ta nie będzie zresztą miała większe­
go znarzenia praktycznego, gdyi; gen, Clay oś. 
wiadczył w czwartek, iż państwa zachodnie 
nie uwzględnią żadn:r.ch zmian, przeprowa­
dzonych przez premierów niemliecklch w u­
chwałach londyńskich. Greccy pracown:cy bankowi prz7stąmili do strajku gtnsrah1,go 

rowy JORK (PAP). - W piątek po po· 
ludn 1u rozpoczęło się nadzwycza ine posiedze· 
nie Rady Bezpieczeństwa dla rozpatrzenia sy· 
tuacii w Palestvnie. 

RZYM (PAP). - Jak donosi agencja Elefte­
ri Ellada, na głównym froncie na wzgórzach 
Grammos-Smolikas armia demokratyczna 
odniosła pewne sukcesy. Na odcinku Kleftis 
Mulista i Rutsiko oddziały gen. Markosa od­
parły wszystkie ataki wojsk rządowych, zada­

R U m U n i a ratyfikuje jąc nieprzyjacielowi powa~ne straty. 

umowe kulturalm• 7- Pol§ką Na pólwyspi~ pelopon~kim, oddzi~ł! armii 

BUKARESZT PAP _ w d . .k d . demokratyczneJ rozgrorruły całkowicre woj-
. z1enm u urzę o I ! . d tk h · t t · 

wym opublikowany został dekret prezyd;u m ~ rnwą Je . n~s ę m.onarc is ~czną, s aCJOnu-
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego RepubU Jącą w m1eJScowośc1 Halandnsta. 
ki .R~muń;;kiej . o ratyfikacji. polsko - r.umuń· I RZYM (PAP). - Radiostacja atenska poda-
s~1e1 konwenclf kullura!nef, zawarte/ dnia la wiadomość 0 rozpoczęciu generalnego straj. 
2 luteqo rb. w W17 rsz~wie. . . ku pr cownłków bankowYch " . GTE'cjf. Straj-

'"'ym1ani! dnkumentnw ratyf1kacv;ny,..h, 1go _ . . . k · · h b ó 25 
r1"'' z po<;tanowieniami konwencj:, nas•ąpi w ku1ący ządaJą zwlę ~zenia 1c po or w o 
.Puka reszcie. procent. 

LONIDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, 
że do Atel\ pr;:ybyli wicemi.nister spraw woj· 
&kowych Stanów Zjednoc.zonych William Dra· 
per i szef bima operacyjnego armii amery"kań 
sk1ej generał Albert Wedemeyer. 

* PARYŻ PAP. - Reakcyjny dziennik grecki 
„Elhniki Kirix" w pesymistyc.z.ny sposób oce· 
nia umowę dwustronną pomiędzy Grecją a Sta· 
nami Zjedno~onymi w sprawie planu Marshal 
l'ł. „Dwustiron.na umowa - pi.sze dziennik -
którą podpisał rząd grecki przynosi ujmą go­
dności ! dumie narodowej. PrzE!6t1liśmy być 
kraj1>111 wolnym. Z w.szyf;tkkh pań-::•w zwyciP.· 
i;kich. zwycię'ionych czy neut.ralnyrh w c-ia · 
~ie woiny Grecja j~t krajem najhard7ief pod· 
leqlym Amerykanom" - stwierdza w -zakoń· 
cz.enht pisMo. 

Marshall ie1zie do Paryża 
WASZYNGTON PAP. - Sekretarz stanu 

USA Marsha!J oświadczył, że 
uda się do Paryża, aby wziąć 
udział w sesji Zgromadzenia 
Generalnego ONZ, która odbę 
Ir.ie się we wrześniu . 

Marshallowi towarzyszyć bę 
dzi e John Foster Dulles, pra-. 
wdopodobnie jego następca w 
'epartamencie stanu w razie 
· wycięstwa Thomasa Dewey'a. 
«andydata na prezydenta USA 
,,; ramienia partii republi'kań· 
ski ej. 

Przemysł papierniczy 

Krwawe rządy Anglików na Malajach :~;,~:;;~.~~~;:;;,!.~~!-~!~:„ 
Walk" wyzwoleńcza ludów kolttn~arnych przyb~era na sUe 1a!y:~ond~~~jip~~~~dst:wi~~~~z.j~lnJ~ęg:~:: 

LO DYN {PAP). - Jak dono~i agencja I LONDYN (PAP). - Omawiając sytuację I za ~ytuacJę mi Mal:•~ach spada na plantatorów celuloza -siarczynowa - 119,6 proc„ celuloza 
:Reutera ,dowódca WOJsk bryty;skich na Ma- n"I Malajach, dziennik „Daily Worker" pro- klórzy uczynili 7. kraju państwo policyjne i sodowa - l09,4 proc., papier gazetowy -

'b · d · t ·1· · · , 11. 9 pr.o_c„. papier drukowy - 99,l proc„ pa• la1ach generał C. S. BouchPr oświadczył n11 testuje przeciw groz om WY\"IOWle z:1anym us .anowi 1 w mm rezim terroru' - pisze w 
p1er p1sm1enny I 12 proc., tektura - 100,1, 

konferencji prasowej w Nuala Lumpur, że i;,r7..ez gubernatora generalnego Mac Donalda zakończeniu „Daily Worker". procent. 
"wo~ko mu~~o pn~~ kon~~ę Md n~a- w ~mu~u douae~nikówruchu wyzw~e~ =~--~~~----~----~~-~~~~~-~~~~--~~~-~~~~-

cJą, gdyż siły policji okazały się zbyt słabe". czego na Malajach. Demonst•ac1·e w o J . 
Jak wiadomo. malajskie związki zawodowe, „Mac Donald i właściciele plantacji, w irnie- . ... y m. or u 

na skutek niemożliwych warunków pracy i niu których on występuje - pisze dziennik -
odmowy właścicieli plantacji podwyżsi;enia nazywają „terrorystami" wszystkich swych 
płac, ogłosili strajk powszechny. Władze bry- przeciwników politycznych i wszystkich tych, 
tyjskie uznały to z.a „bunt'' i zarządziły are- którzy krytykują dyktatorski reżim kol.Jnial­
sztowania wśród przywódców związkowych. ny. Nazywają oni „terrorystami" wszystkich 
V. elu działaczy zwi'lzków zawodowych ukry- członków związków zawodowych i wszystkich 
ro się w dżungli 1 wokół nich uformował · się strajkujących, domagających się podwyższe­

oddziały pow<tańcze. Przeciw powstańcom nia płac. 
Ar.glicy używają najnowocześniejszych sa- Naród malajski walczy o demokratyczne 
molotów bojowych zaopatrzonvcb w rlzi:ilka prawa związków zawodowych i o polepszenie 
o pocfakach rakietowych. swych warunków bytu. Cała odpowiedzialność 

przeciw działalności .,kom:sii do n raw antyamerv kańskich11 

~OWY JORK PAP. - Około tysiąca pr.a· cja komisji badania „działalności antyame­
cnwn.ików domów towarowych w N•?W Yocku rykań&kiej" zmierza do pozbawienia star;>'.':}i 
demonstrowało przed gmachem, w któ·y;n u· p~zywódców organizacji zawodowych Ich s'tao1 
rzęcluje „komisja dla badania działaln'Jśc1 an- 11.1wiska w związkach zawodowych. Trzeclj 
tvamE>rykańsk'ej", niosąc tran6paren:y z na· prz.ewodniczących oddziałów związ:icu zaw.QoO 
pisem: „Nie damy się zastraszyć!", dowego pracowników handlowych C:Iv oómó-o 

Demonstracja była wymierzona przeciwko wlo Ldzieler•ia odpowiedz.i komisji n'\ temat 
o·z.r;prowadzanemu obecnie śledztwu w 5pra· kh ~t,>rnnku do partii komu.nistyczn,łj. Dzia. 
w,e „wpływów komunistycznych" w ntchn za· larzom związkowym grozi arzywna 1 w1 e2~ 
wroflowvm w Nowvm Jorku. Wiadomo, że a.k· n.e za „obraze konaresu". 
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I O Głó ńc , ni 7. otu c PR GA p I'. Z okazji zakończenia 

r ystwo P 
wszech łowtańe.kiego zlotu Sokołów w Pradz:e 
prezy~!>nt rep bliki czedi lowackiej Klement 

u i r ..Z Gottwald wyd.~l przyjęci w .salach zamku 
J'I li 1'. U hrad :z ń~kieg">. 
Przyjaźni 1''.l! I Ul~ k ienie jest c łkowh.. usprawi t .w:o.· e 1 kl· ych au enlycmo'ć nie podle!ifa dyslrnsj ;, N<t: przyjęc 11 tym l:lyli o ecni m. in. amba-

. . 'przemawia n Jtonyść Kabacińskieq '· Oto " IM R. P. w Pradz Jornf Olszew.ski oraz 1ko- Francusk'ej wystosowało na ri;ce Pre<. - w ocuch wszystkich ludzi, a1ącyc.I. poc u- dl T t nasze prz~•łacizaj'ąc o, rzyb\.' li na zlot sokoli goście polscy minfoter . · . . . . . . , . aczego owarzys wo , 1. -

1 denta Repubhki Francuskiej Auriola pismo c:e spraw;edLwosc1, pomewaz us.alono, ze. swój qlos do głosu wszystkkh ::zlonkow ru- kultury i sztuki S. Dębowski, minister pe no-

PARYŻ PAP. - Towarzyst 

z prośbą o ułaskawienie Kabacińskiego. Pism.) Kahac ·ński nie jest winien zarzuconych mu : chu op-0ru i patriotów obu krajów, jest prze- mocny \"I. Grosz, .wicPminister. generał Ja~o· 
to zostało podp' sane przeii wszystkich człon- czynów. t konane, §:e poparc.le Pana Prezyd~:~ • .!!:y~zy- 1 ~z~r;cz',,.generało.~I~ . Zł1°""a~z~~ 0,,:,;~arecki O t d · dowodlmi, nl irię do prawa i !lpil"a _..,.„śc•.. 01 .w ... ,,.,. rzecms.:i . 0 • ków zarządu z profesorem Jo!iot-Curie 'l.a pnia ta pol'~"'~c~r~z~on~a!.,n~o,~v:1yrn'..::1'._.'.:_:_'.::'..;::_:::_.:_..:,~,:::_::.:;;:.:,:,:..:::_:::.::...:...::;.:.;.:.::=..:..;.:.. _ _.:_...;. ________ .;,..:----::~----

czele. pa obo. eh . 111

· a Podkreśliwszy poruszenie, ,Jakie wywoła!'.> 
skazanie Kabacińsk'ego wśród francuski~h 

członków ruchu oporu oraz polskich i francus-
kich kół, dbających o zacieśnienie pr>zyjażni 2 re ra 
ml4dzy obu krajami lis t ptzy'J)omina udz' ał pół 
milionowej rzeszy Polaków w odbudowie Fran 
cJi oraz wkład emigrantów polskich w walce 

torm 

o wyzwolen'e Francji. 
"vV imię tradycji ruchu oporu, czytamy, w 

tm1ę brater~twa broni, łączącego od wieków na 
sze dwa kraje, w imię wszystkich przyjaciół 

Polski, Tow. Przyj Francn Jrn-Pohki„j pozwala 
lłOble awróc:ć u agę P. i'reizydenta na szero-

kI r0tgłós i poruszenfe spowcdowane w Polsce 
prtez skazanie czlonkil ruchu Op.')r 1 K b<u:iń~ 
k 1ego; 

BUKAR ZT PAP. - \V olic • Al anii rezoiucj ę Biura JnformacyjP~o, o sytuacii .w 
Tiranie odbvlo się zebranie akl:)wu organi-za- Ko rnn :-stycznej Partii Jugoslawii i pot~p'a;ą­
cji kom1rnio1tycznych, na którym ZMadn',-ze ~ą ant.yin:arkttistowską pozyqę przywodcow 
przemówi .. n ie o rezolucji B.ura Informacyjne: i K. P. J. . .. 
qo wygłosił sekretarz KC Komunistyczneł . „. 
Part:i Alban i EnweThodża. Zebrani!! ]E'dnoglos OV/Y JORK PAP. - Z Ottawy clono zą, 
nie powz. ęlo uchwałę, calkoWicie aprobt1;ącą źe Rob"Dfn !ć°Zd: Par a Pv!f er>owa O'pnblikowa!a 

r gam ko OC Ie 
młodz~eżv polsk ef f'..łi1e VJro::lawiu 

w pras ie komun:„a, w którvm wyraża c 
w. 'e poparcie cfia rezolucji Biura Informacy}· 
nego o sytuaccji w Komunistycz.nej Partii Jv.· 
go·lawii. 

* SZTOKHOLM PAP.-Z Helsinek dono!<Z'1, Ż<> 
KmnitPt Wyklln1'l'wc:zy Ko m·s yc:rnej Partii 
F nlandii opublikował komunikat, w któ~ym 
całkowicfe aprobuje krytykę Jugo~ło ·iań~kit!' 
Partii Komunistycznej, zawartą w rezolucji 
Biura ltlformacyjnego. - CW&IAW:W 

WARSZAWA (PAP). - Jak juź po<!awali-1 Prog.rćl.m konqre~m przewiduje . m. in. '!i . Ą • .,. 

śmy. w dniach 20 i 21 lipca br. odbędzie się .pierwszym dnn~ obrad:. ~. godz. 10-ei otwarcie 'Og"' -w~"'" I n:r Cały naród polski oci~kuje ~ zanie, oko i•- we Wrocławiu Kongres Jedności cz:terech or· kong:e~u, w bor kom1sp _(~andatowei. talu- ł U ł U \'W.. ~ 
niem decyzji, którą poweźmie komisja laski. ganizacji młodzieżowych. Lowe], matki, wm?skowei 1 propa!!a.nd

1
owbej)t, B. dyktator fir.ansowy Trzed1>j Rzeszy i je-

Indonezja rz go ·ow je się d. Małki 
' HAGA PAP. - Jak donosi agencja An!ara karcie zootał zorganizowany komitet obron1' 
w związku z uostrzającą się w Indonezji sytu .narodow~i. obejmuj.ący przedstawicieli głów-
ac ją i groźbą wvbn<"hu nowej wojny w Joqja- p~rtii poi i ty<"znvch w Indon.rzji. 

Fat I uto • e m 
w :zachodnich strefach N i 

pow. tama poszczepolnvch przedstaw1c1e 1 ra 1 . • . . . 
nich organiutcji młodzieżowych, delegacji mlo 1 de'.1 z naigł_own1e1szych zbrodmarzy .iut~ero:w­
dzieży iagramcznej i młodzieży polskiej z Cze I s~:ch „- H~~lntar. Sch~cht wyszedł „Ullle.lYlll­
choslowacji i Francji oraz podjęce uchwał o mo.ny e: sa11 pos edzen Trybunału NorymbE:ł·­
zjedn.oczen.iu. sk1ego, b~w.em. anglosascy. protektorzy p. 

W godzknach popoludniowych przewidziana I Schachta me 
1
ch.c1elt skazywac ~w.ego da.wnego 

jest dyskusja, uchwalenie deklaracji statutu, ko~trahent~, K!Of'{ nosaoene nleJed~ą Jeszcze 
po ('Zytn nailąp' wybór w la dz, a następnie od· I us1.ugę. moze im odd~C w . przyszłoscl .. N .ee.o 
bę~zie się zebra.n.ie Rady Naczelne}. I późn;ei, sąd denazyf1.lłacy.JnY ~kazał }ednalt 

Drugi dzień obrad rozpocznie się o godz: Sch_achta na k1lkulelrne w;ęz1em~, ' ale i. tera.z 
9-ej p<iwitaniem de!Pqacji Rządu oraz go~c1 mo:-n: protektorzy do5~li do wm.osk.u, ze. lak 

I 
:iaqr:lnicznych. Z kolei przewocJ.nicząry zarzą· wazna persona nie moze pr11:ec1ez s1edz1ec za 
du głównego Zw. Młodzieży Polskiej wygłosi kratkami, więc o~tatecznie ex - dyrektor 
refernt. Po referade dyskusja. O godz. 19-ej Re:chsbanku otrzymał - "urlop zdrowotny". 
nae:ąm zamkniE:Cie kongresu. I \Vypoczywając po lruda.ch wojennyrh ~ 

f h pod amerykanską opieką - w malown:czym BERLIN (PAP). - "'tan gospodarczy w I czne są głosy prasy w zachodnich stre ac · n4 rnc I!" ł n!'• pp~ Ludw gsburgu, p Scha::ht nie przestał bynaj-
N1emczech zachodnich pogarsza się w związ-1 Gazeta „Vorwaerts", publikuje oświadczenie O ~ • " ft U) mniej interesować się bieżącymi sp~awami po-
ku z odrębną reformą walut<iwą coraz: ba:- s~cj~l-demo~ratyczneg~ posła Dec,hsl~ •• któr~ z ciylo l!ekrarac;e na Ws óil'ł D1m !:tyki mit;dzynarodow„J - i od czasu dn cza„ 
.dziej. Premier prowincji południowo-haden- oswiadczył, ze w stref Me a.mer;vkanskieJ grozi su, za pośredn .cl\\ cm usłużnych dziennikarzy, 
skiej był zmuszony przyznać ,że należy się li~ re,lulfcja około miliona. robotników i praeow- W .ARSZAWA (RAP. SAP) Według spra 11:aznajarnia świat z nowym dorobkiem s·nych 
czyć z całkowit katastl'of:J, g t>odarczą w ników. W Monachium wiele przedsiębiorstw woozdań jakie napłynęły do generalnego pel myśli i poglądów. 
Ni mczech zachodttich. Niemniej pesymiaty- ;.wolniło już połowę zatru<:lnionych tam ro- nomocnika PPS do Spraw Zbiórki na Wspól Tak np ostatnio agencja amerykańska .,As-

A ma za co, bo stale gra na Loted, 
i nletaz jut: Fortuna była dlań łaskawą. 
Idl w jego ślady i sp!esz po los, bo ci:ą­

gnieni& III- j klasy już 13-go lipca! 
4134k 

botnikó,;,.. W Norymberdze zakłady przemysłu nv Dom tow. Serkowskiego od pełnomoc sociated Prcs~ · zakomun:kowała op: ni: sw1e1-
budow1an<>go przerwały pr:?ce. Min!>1terstwo ników wojewódzkich stan akcji deklaracyj- !owej, że - zdamem p. Schachta -- .. plan 

! pracy i 0pieki społecznej w Bawarii zapropo. nej na dzień 9 bm wynosił 480.303.675 zł. larshalla Jes \•·,;paniałym zap ~ c2qt!<0wan:em 
1nowało wszystkim pracodawcom wprowad7.e- Deklaracje złożyło 467.725 ezlonków PoI- gvsjo~arcze1 ·odbudowv Enropy", i że „bieli 
'n1'e skróconego dnia roboczego. Podobne wla- k" · p tii' s · l' t · t' 04 0 t Zile 10 ni podąża właściwą drogą, zu co :ialaźy 
1 s ·ieJ ar OCJa lS yczneJ J. c:r pr cen s ę nnjwyż za ocena polityce amerykań;. , domości, świadczące o pogl~bia)'lcym ię kry- ogólnego stanu Partii. ski ej",„ 
l z;·sie go~podarczy~ w zacho1nich strefach NajV1o"i~kszą powszechność osiągnięto na Schacht, oczyw:ście, jest zdania. że jeno 
1 OKupacy3nych. związanym z odrębną refor°'.ą I lerenie st. kom. Warszawa (97 procent) , kompetentna" opinie rna swoj ri~ża r qa•un-

l. walutową nadchodzą ze ws~yst~ich pr~w1e l Szczecin (S)i).proc.) ;v.K. Lódź (D3,6 proc.) kowy: „bąjź co bądź, fin:..nsow"nie zbrl)ień n;e 
ośrodków przemysłowych N1em1ec zacnod- l W.I~. GDA.'lSK (()3 proc.) m'eckkh i agres1i hitlerowskie1 przez mono-
n lch. . • . . polislów amery'<ańsktc-h przechodziło włdnis 

WARSZAWA P P. - W dnill 8 bm. opuś­
cił Kraków, udaJąc s:ę do Rzymu arcybiskup 
k1 akowski ki11dynal Adam Sapieha. 

Na:rw1ększa przec1ętna na członka w skali przezz ręce p. Schachla. Stary ·mperial;sta ni-?­
wojewódzkiej wynosi w St. K. 'Varszawa - ~ miecki n 'e za!)omniał o swej dawnej roli i 
1663 zł, W.K. Szczecin - 1239 zł, W.K. J bło9oslaw, dzi§ poci.ynania amerykań~kiei re­
Lódź - 1016 zł, W.K. Olsztyn - 1200 zł,, akc)i.„ , ie można. s1~ dzi":· ć, że ,ręka rę~ę 
W.K. Wrocław - 1034 zł i W.K Białystok l ~YJe -. al~ bąclz co . bądz P·, Schac~t pow1-

1 ~0 ł · k · . · k . n1en pamrntac. czym i Ji!k sk rm r1 ·Id s:ę hitle-- ! t z .. Przeciętna w 5 al! ogolno- raJO l rada E!)ilor: m-'r~'1~11;ady ni• mr)gih" vrf-
weJ wyuo l 924 zł. gląd„ć inaczej. E. o. 

L. SZEJ • I niem Greczuchfna i z niecierpliwośc ą ocze­
lrnjąc prem'.ery, przyrzekł uroczyście, że so­

l wicie 'W-ynagrodzf reżysera. o ile przedsta-
1 wfen!e będzie udane. Zapowiedział również 

ki . Podzfelil się swoimi uwagami z Waśką, 
lrrz Kużmien}:o z pm•;ag;.i mu odp'lw:cdzia!, 
i'.e tego wymaga .. n!epi$ane pra vo •ceny". 
Greczuchin niPzb •t bie$\ly w lujnilo1ch ztu­
ki. uwiel'zył Waśce i powstale wą!pli ~'.lści 

\~; ~~-- . --....~::...--:- ,-,,.,-;;.- z";oz1(Jów Wvwi'Ai- . 
"l"tuMUuu1E~ .l>OWOWCl<IEGO 2...-„ · < tf2 :::.._ NlliO.MłE.C.UEGO; ~ 

AL 
llEBIUT WASI'I KUźl'AIENKO 

Sytuacja w Zaraczeósku n:e przedstawia­
ła się zbyt różowo dla 1 iemców. N'e prze­
cl1odzil dzień, by na ulicach mia ta nie znaj­
dywano trupów niemieckich. Tajemnicza 
ręka n:euchwytny h partyzantów pod osłoną 
c:emnych nocy jesiennych nie ncz.ędziła 
wrogów swojej ojczyzn:v. Ani mrejsroowe ge-
9~apo, ani komendant Schultz nie mogll dać 
sobi1:> rady z szerz~cym slę w zastraszaJqcy 
dla Niemców sposób rucht?m partyzand{:m. 
N!e ttdało się wykryć łączności partyzantów 
z ludnością, jednakfo kontakty takie niewąt­
pllwie istniały. I to właśnie doprowadzało 
clo pasji komendanta Schultza, tym bardziej, 
że codziennie o.rzymywał groźne depesze od 
swoich przelóżonyc<h.którzy żądali calkowitej 
llkwiclacji partyzantów i zapewnienia Niem­
com bezp'.eczeństwa na terenie Zareczańsk.a 
i okolic. Front &fę zbliżał do Zareczańska z 
k tastroialną zybkością i tym się wlaśnie 
tłumaczyło zdenerwowanie, które ogarnęło 
naczelne dowództwo. 

Pochłonlęr.y bezskutecznymi próbami wy­
ięp:enla band partyzanckich, Schultz jednak 
nie przestawał interellować się krzewieniem 
kulturalnego zycia w Zareczilńsku. uważał 
bowiem, że je to jeden z rodków pacyfi­
kacji tego dzikiego kraju. Dlatego v laśnie 
nowoobrany reżyser kółka dramatycznego 

• 

otrzymał od komenadanta polecenie, by szyb­
ko przy .ąpił do wy. tawienia !iztuki. która 
moglaby w sposób przekonywujący dowieść 
zareczańsk'c.i dziczy rosyjskiej _.wyźszości 
kultury nlemlcckief". 

Waśka Kuźmienko skrupulatnie zabrał się 
do wykonania tego zlecenia. Prawdę mówiąc, 
v;ybr na przez Waśkę szluka nie zupełnie 
le?:ala po l!nii źyczeń komendanta. Ale Ober­
!ejlenant Schultz nie zaliczał s:ę do znawców 
dramaturgii rosyjskiej i ufając nowemu re­
ży erowl, n!e przyw!ązywał większego zna­
czenia do nieco dz'.wnego tytułu, obranej 
przez Waśkę sztuki „Nasi ludzie".„ Waśka 
zapewnia! burmistrza Greczuchina oraz ko­
mendan.a że jest to sztuka, tematem której 
jest przyjaźfl I szczere uwielbienie jakim 
olaC7„~ją Nlcmców „prawdziwi" Rosjanie. Te­
m11t te11 wysoce spodobał slę kom~ndanto Ni 
z punktu wid7.cnia swo'.ch niewątpliwych 
walorów programowych. Na wszelki WYPa­
dek jednak, SchuHz, który nie znal języka 
rosyjsl icgo, polecił burmistrzowi aby był na 
próbach, c lern skontrolowan:a słów Waśkl. 

Burmi .rz Greczuchtn ściśle z:astosował 
się do życzenia komendanta. Przyszedł na 
próbę i uslyszał niewinne pieśni ludowe, zo­
baczył tańce, a jednocześnie przekonał s!ę, 
i1:: Niemcy są pokazani w tej sztuce, jako 
,,zbawcy narodu rosyjskiego•·. Kl)!rtendant 
Schultz zadowolił sie szczegółowym doniesie-

znaczącym głosem, że prawdopodobnie na 
prem;erze będą becn: goście z naczelnego 
dowódz.hva. 

Waśka niezmiern:e się ucieszył tą wiado­
mością i ze swej strony oświadczył, że przy­
łoży wszelkich starań. by gztuka się podobała 
panu komendanlow: oraz wysoko pos.awio­
nym gościom. Sam }ednak w glębi ducha 
wątpił. czy przygotc.wana przez. niego sztuka 
przypadnie istotnie Niemcom do gustu„. 
Mimo uroczystego oświadczenia złożonego 
przez Waśkę naczelnikowi oddziału party­
zanckiego, że nie będzie popeln'.ał żadnych 
ryzykownych głupstw, Kuźmienko. pozosta­
jąc niezlomnie wierny zasadom swojej arty­
stycznej na.ury, i tym razem przygotowywał 
kawal. który miał przewyższać wszelkje do­
tychczasowe wyczyny Wa "kł. Na premierze 
'iemcy mieli zobac:;.yć nie sztukę, opowia_ 
dającą o przyjaźni rosyjsko-niemieck;ej. lecz 
słynną nawskroś patriotyczną i przepojoną 
nienawiścią do wroga sztukę Simonowa „Ro­
sjanie". Waśka zdecydował się na ten szaleń 
czy krok i zawczasu rozkoszował się sensa­
cją, jaką wywoła zapowiedziana pr~ez niego 
premJera. Wykonawcy odbywali właściwe 
próby po cichu, a gdy przychodził Greczu­
chin śpiewali różne pieśni i wygłaszali jdio­
tycznc teksty, autorem ~órych był sam 
przebiegły Waśka. 

W przededniu premiery Waśka ponownie 
zos1ał wezwany do komendanta; udał się' do 
Schultza w towarzystwie Greczuchina który 
wyraźnie protegowal uzdolnionego I e~ergicz 
nego reżysera. Prawdę mówiąc, pewne wąt­
pliwości w umyśle Greczuchina powstały, 
gdy usłyszał niezbyt udane z punktu widze­
nia literackiego urywki przygotowanej sztu-

prysnęły. . 
Schultz przywitał Wat.kę szerok:m ttf.mie­

chem. ośw adcz,ając na wstępie, że na przed­
gtaw1eniu bedzie obecny sam dowódca Z'lre­
czańsk:cgo odcinka generał von Berg. F'o­
mendall!'. był tak zadowolony z dotychczasn­
w:rrh prac reżysera, że nawet wyciągną! mu 
na powitanie dwa palce! 

- Proszę powiedzieć trmu runem1J :ikto­
n:ynie - zwrócił s:ę do Greczuch!na ohec­
nega w charakterze tłumacza - że pa~ gene­
rał $ZCZ'!gólnie zaintere3ował się mamE';:item 
1rz.v.iaźni niemiecko-rosyjskiej w wystawia­

nej sztuce. G,enerał przybedzic ra przcd~ta­
'"icn'e z całym sztabem. Niech aktorzy mają 
o na uwadze i spiszą s;ę dobrze. 

Twarz Waśki poczerwieniała z zadowole­
nia, gdy Greczuch:n przetłumaczy! mu słowa 
komendanta. Nie spodziewał się, że iego wv­
czyny artystyczne os:ągnc1 taki sukres Po 
zakończen:u audiencji pobiegł co tchu do 
Jwanowej, która wciąż pełniła funkcje l:icz­
niczki między ludnością, a „mściciefam, lu­
du". Był ogromnie podniecony. gdyż po za­
powiedz'anym przez komt'ndanta przybyc!u 
na przedstawienie dowódcy zareczańskiego 
rejonu generała von Berga. prżyszła mu do 
głowy nowa genialna myśl. Pod jej wpływem 
Waśka pobiegł rozentuzjazmowany do Twa­
nowych t wpadł od razu na Szurę, wlajemn:­
czoną we wszystkie jego dotychczasowe ola­
ny. Jednak to, co urywanym szeptem powie­
dział jej Waśka. podziałało na Szurę pforu­
nnjąro. Rozwarła w oszołomleniu cez''· ale 
nim zdążyła coś odpowiedzieć. ·iuż .Wa8ka 
żywo gestykulując, n:e pozwalając i<>i dojść 
do słowa, oznaimił bezapelacyjnym trmem' 
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ll'roąowie §UJeąo narodu u s ter u rra ncll 

„Socjaliści'' służalcy Wall Street kornie spełniają rozkazy 
Rczhudowa aparatu 1101:cy no-wojskowego dla dl1wJen·a ludu 

f 1'ore•pondencj a UJla§na uGlosu0 J 
PARYt, w lipcu. 

Ubiegłej środy Paryż i cała Francja pi zeżywały nielada SENS.A.CJĘ: ,,socjaliści" Blu­
ma i Mocha głosowali PRZECIWKO RZĄDOWI; Czyżby rzeczywiście? - Tak jest! Na 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego deputowani socjalistyczni wnieśli poprawkę o 
zmniejszeniu budżetu wojsJwwego o 20 procent. Ponieważ komuniści, rzecz jasna, głoso­
wali za tym wnioskiem, poprawka została PRZY JĘT A. 

S poro było szumu dokoła tego wydarze-
nia. Rząd poczuł się „zagrożony", a naiwni 

uwierzyli, że nastąpił zwrot w polityce socjali 
stów. Prasa pisała już o dalszych poprawkach, 
z.m:erzających do zmniejszenia budżetu woj­
skowego. Łączono to nawet z ostatnim kon­
gresem SFIO, któremu, ponieważ odbywał s i ę 
przv drzwiac..'1 zamkn i ętych, można bvło do­
wali przypisać różne .rewolucyjne" uchwały 
w rodzaju tej właśn i e, która znalazła wyraz 
na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego. 

„Jesteśmy r.becnie lepiej zorganizowani 
przeciwko wojnie domowej, niż w czasie 
stra i•ków" - oświadczył on niedawno, mając 
na myśli ruch strajkowy z jesieni 1947 ~oku . 
Dowództwo armii i policji gorliwie stu<liuje 
tak tykę walk :ilicznych, interesując się e?cze· 
gól.owo strategią Noskego, Zergiebla i Schei­
demr1nna, ' którzy w pierwszych latach po dru· 
qie j wo jnie światowej wyspecjalizowali się w 
dławieniu rewolucyjnego ruchu robotniczego 
w Niemczech. · 

Te „stud i-a teoretyczne" Mocha I Teitgen 

uzupełniają „zajęciami praktycznymi", jakich 
byliśmy świadkami w Clermont-Ferrand, gdz!e 
puszczono w ruch przeciwko strajkującym ro­
botrukom ogromne siły wojsk i żandarmerii i 
gdzie okupowane przez strajkujących fabryki 
poddano regularnemu oblężeniu wojskowemu . 

Ludzie, rządzący obecną Francją, boją się 
swego naro<lu, swojej klasy robotnkzej, swych 
mas ludowych. I dlatego .n!ie może być mowy 
o zmniejszeniu przez n.ich armii, która przy 
pomocy ame~ykańsk i ego ekwipunku, a z cza· 
sem może i dowództwa, ma zapewni ć władzę 
tym, którzy ł;przedają kraj imperial:stom za· 
qrarnci'nym. I dlateqo nie może być mowy o 
tym, by właśni e „socjaliści

0

', któ rzy na ;gor­
liwiej służą imperializmowi, mogli choć na 
krótki okres pos tępować inaczej , n i ż nak;nu j ą 
im ich mocodawcy z Departamentu Stnnu 
i Wall-Street. A. P. 

Str. I 

To; owo. 

,,Czas to pieniadz'' 
Będzie parę dni temu, Idziemy sobie, uwa­

żacie, z żoną spacerkiem do pracy. Aż tu rar: 
tem, koło tzw. Helenowa, żona chwyta mrue 
za blezer I woła: 

- Patrz-no, coś się stało! 
Ano, faktycznie, coś się mus.lalo siać, bo 

sporo ludzi cały chodnik, a nawet kawlfl jezd· 
ni zawaliło. 

- Podejdźmy - mówi żona - to się do­
wiemy. 

Podeszliśmy. Zaczepiam jakiegoś faceta pil· 
nie wpatrzoneg0 w zbiegowisko. 

- Panie - mówię - co to za wypadek 
miał miejsce? 

- Nie wiem - odrzekł facet. - Ja tu do­
piero od pół godziny, ale może ta pani? 

To po,wiedziawszy, wskazał palcem na pew 
ną damę w kitlu pepita. Nie omieszkałem do 
n iej się zwrócić po informację, ale dama od· 
powiedziała oburzonym tonem: 

- A to dobre, DOPIERO PRzyszEDŁ 1 "JUZ 
CHClAŁBY WTEDZTEC! Postój pan najpierw 
tro chę! 

- A po jakiego licha mam stać? - spyta· 
Jem głosem niemniej oburzonym. 

Ale nikt nie podcina gałęzi, na której sam 
siedzi. Żywot sensacji i „rewolucyjnych" ge­
stów SFIO bvł bardzo krótki. Już nas tępnego 
dnia socjaliści wycofali swo j ą psprawk ę, rząd 
przestał być zagrożony. budżet wojskowy Fran 
cji w dals.zym ciągu wynosi 31 procent wszy­
stkich wydatków państwowych, a j edyną par­
t i ą, walczącą o zmnieiszenie ci ężarów wojsko­
wych ludu pracuiącego Franc ji jest, jak i po­
przednio, tylko Komunistyczna Partia Francji. 

Gra"ica na Odrze i Nysie-granicą pokoju wid~:IJaE
0

~~~:;~~:i:~;;i~~:i::~z:i: m: 
W ystawa z„o. unaoczni le pr:1w:Je mniej czasu, nJŻ wszyscy. A o przyczynie zbie 

Bo j akżeż mogą „socjal; ści" spod znil ku 
Bluma i Mocha walczyć o zmniejszenie wy­
datków wojskowych, skoro stanowią wierne 
narzędzie polityki umerykai1skiej, która trak­
tuje armi ę franc11ską, jako mięso armatnie, po 
trzebne do realizacji swoich imperialistycz­
nych celów? Jest pn~cież rzeczą niewątpliwą, 
że główną bronią amerykafrską są dolary, a w 
planach rozmaitych podżegaczy wojennych 
dostawcą mięs<1 armatniego mają być kraje, 
uszczęśliwione „pomocą" marshallowską, a 
więc i Francja. 

I dlatego podczas, gdy w stycz:n iu 1947 r. 
armia francuska liczyła 530 tys . osób, to w 
grudniu tegoż roku liczyła już 708 tys1ęcy, ;; 
w kwietniu 1947 - 800 tysięcy. 

Bo jakżeż moqą socjaliści spod znaku Blu­
ma i Mocha domagać się zmniejszenia s i ł 
zbro inych , skoro są one im potrzebne do wal· 
ki przeciwko francuskiej klasie robotniczej i 
narodowi? - Minister spraw wewnętrznych 
.socjalista" Moch i . minister spraw wojsko­
wych, katolik Teitgen znajdują wspólny język 
i wspólne metody i razem tworzą szeroko roz­
gałęziony aparat policyjno-wojskowy, który 
ma służyć do zdław i e.nia opooru narodu fran· 
cnsk ieqo , a w razie potrzeby - nawet do woj 
:ny domowe j. Jest to tzw. „armia ochrony po­
rządku„. Będąc uzupełnieniem amerykańskich 
baz wojskowych lokuje się ją przede wszyst­
kim w tzw. „czułych punktach", a w pierw­
siym rzędzie w okręgach przemysłowych , 
gdzie istnieją duże skupiska robotnicze. Tak 
:np. w dwóch przemysłowych departamentach 
północnych Nord i Pas de Calais ilość takich 
„czułvch punktów„ wynosi aż 130. 

W trakcie opracowania są plany rozmiesz­
czenia jednostek wojskowych w fabrykach. W 
trakcie organ'i.acji są jednostki wojskowe , 

• I gowiska i tak s ię dowiedziałem od naszego re-Granica polsko-niemiecka na Odrze i Nysie Jest rzeczą słuszną, aby dzi ś, gdy ze st rony parlera redakcyinego. Koń mianowicie. padł 
jest granicą pokoju. Stwierdziła to w dniu 24 naszych nieprzyjaciół - żywiołów rewizj;mi- na rogu Sterlinga. Najciekawsze ;ednak, że 

b k f . M. S z g . stycznych i imperialistycznych w Niemczech wracając z pracy zastaliśmy z żonq to samo u . m. on erenc)a m. pr. a ramcz- . h 1 .k. s d k . . li t 
nych ZSRR i 7 pań~tw demokracji ludowej w oraz ic pop e:zru. ow po zna u im?eria - zbiegowisko w tym samym miejscu. Ba, n!lwe 

· . . . . stycznych, kapitallstycznych monopolow an- tych samych „widzów" z damq w kitlu pepita 
Warszawie. W spoi;ob plastycz~y i oc~~wisty glo-amerykańskich, usiłuje się często przy po- na czele. Rej wodziła wśród gapiów, opowfc· 
dla każdego widza udowodni to milionom mocy różnych wysokich autorytetów nauko- da jąc im przebieg wydarzenia: - O tu. pro. 
zwiedzających Wystawa Ziem Odzyskanych, wych, p,litycznych czy religijnych podważać szę państwa, stał koń, a tu była dorożka, po• 
której podstawową główną treścią wszystkich tĘ podstawową prawdę hist0ryczną - gdy z Iem koń fajt, a dorożka się pochyliła, o. w fa­
niemal działów części problemowej jest m. in. drugiej strony ze strony prawdziwych przyja- ki spos;:~·dźmy /uż _ rzekła źona, pokazufqc 
właśnie zagadnienie dzisiejszej granicy pol- ciół Polski nastąpił ' oficjalne i zbiorowe jej mi hasło „jadące" na tramwaju: „KAtDA Ml· 
ska-niemieckiej, jako granicy p.Jkoju. potwierdzenie - wszyscy Polacy oraz wszyscy NUT A JEST DROGA". Ano. rzeczywiście, kal· 

w int8resującycł: zestawieniach w dziale interesujący się Polską i pokojem światowym da minuta jest droga I w ogóle czas to pie· 
demograficznym, dochodu społecznego, rolni- cudzoziemcy, przede wsz)'.stkim przyjaciele niądz, ale nie dla wielkomiejskich qapiów. 

h · 1 t · · li · w Ci czasu ma;ą pod dostatkiem, a ponlewal czym, przemysłowym i w innyc u.Jrzyr;ny a e nawe l wrogowie, zapozna się na y-
szczego'ł 'We uzasadn1·en1·e teJ· tezy, ktvra m- s:awie Ziem Odzyskanych z licznymi nieod- nie pracują'. przet~ szafują. nim hojnie prry 

v . • . . . • statystowaniu takim waznym wypadkom, stynktownie przeniknęła w krew najszerszych partymi argumentarru na rzecz teJ wielkie] jok SPAW ANIE SlYN ACETYLENEM czy 
mas narodu polskiego, zanim jeszcze zdołano prawdy, że Polska granica na Odrze i Nysie -1 ZALEW ANTE DZIURY w ASFALCIE. ' 
naukowo uzasadnić jej prawdziwość. te granica nienaruszalna - granica pokoju! E. Tam. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Plan - iakość - współzawodnictwo 
Prace ·i troski PZPB Nr 22 

Gdybyśmy nie mieli innych zm~rtw~e~, 
jak tylko wykończenie planu, to me mieh­
byśmy ich wogóle - powiadają towarzysze 
w PZPB Nr 22 (dawniej Kroning). Wyko­
nanie planu - to właściwie dla nich żaden 
problem i nie mają zamiaru specjalnie się 
tym chwalić. 

Spełniają poprostu swój obowiązek, .a 
mogą go spełniać jak należy d~atego, że me 
ma tu ludzi, stojących obojętnie na uboczu. 

Cała załoga, każdy pracownik bez wzglę 

Przędzalnia jest w porządku. Pomimo dzid, życzę każdej fabryce takiej Rady ja.Ji: 
skandalicznego wprost stanu obić na zgrze nasza i takiego przewodniczącego jak tow~ 
blarkach, pomimo o wiele gorszego niż w Flaszczyński. 
wiel.u innych fab1:"ykach .parku m~szyno;ve Malo chyba jest na terenie Lodzi dyrek.i 
go ich przędza me nalezy do złeJ. Cudow torów którzy tak mówią o radach zakładO-! 
wprawdzie nikt nie może robić, a więc i wych.' 
oi:i ich nie rob~ą, ale narze~a? ~a pr~ędzę I Kiedy zaczynamy mówić 0 współzawod"I me słysza. a wiadomo przec1ez, ze odb10rcy · t · K · · k d b · 
są grymaśni me wie ronmgowscy są Ja g y y zaz~ 

· nowani. Robi się, owszem, Komitet jes~ 

prz1'!znaczone do operac;i na o<lcinku transpor du na to czy jest PPR-owcem, PPS-owcem 
tu. w portach i na okrętach ~oty hand'.owej ':: lub bezpartyjnym wypełnia su~ennie po­
celu, „przec1wdz : ałan:a ko~f11ktom SOCjalnym · r wierzoną mu pracę i W rezultacie fabryka 
A_ uiroronowamem wszystkie~. tych. s :l d.o wal- ż s·ę , poszczycić tym że choć najmniej­
k1 na „froncie wewnętrznym mai ą hyc ..rzą- mo e 1 

. ' lu baweł 
dowe rezerwy taktyczne", składające się 1 je-

1 
s~a ze ws~y~tkich ,f~bry~ przemys . 

dnostek pancerny<'h. czołgów i oddziałów spa-
1 

manego me Jest wsrod mch przysłow10wym 
dochronowych którn w każdej chwil: mnżna Kopciuszkiem. Swoich 108-112 procent 
było~y pr:;erz~c1ć do · dowoln~go pun.ktu. ~rnju I wykonania planu w przędzalni b:i~ełny 

„Sociahsta Jules Moc~ ni~ uwaza 1uz na- zawsze zrobią, w tkalni trochę mmeJ, ale 
we t za P?trzebne ukrywac: ze wszys tk:e te I też plan jest wykonywany. 

Tragicznie pod tym względem jest w przewodniczący Komitetu tow. Flaszczyń1 
tkalni i najgorsze to to, że biedni „Kronin- ski, ale samo współzawodnic h„..., t.o jesuze 
gowcy" nie mają na to żadnego wpływu i dotąd niebardzo masowe. Od nadchodzące~ 
wcale nie są tam winni. Robią oni wyłącz- poniedziałku w tkalni ruszają na całego . In-i · 
nie tkaniny półwełniane (osnowa bawełma dywidualne, zespołowe, między jedną pa.1'1 
na i wełniany wątek) i wątek albo otrzymu tią a drugą, międzyzmianowe. Wszystkie 
ją z innych fabryk albo jak dotychczas możliwe formy i w ten sposób znajdą naj~ 
częściowo robili go we własn.ej przędzalni właściwszą do zastosowania w przyszłości, 
szewiotowej z czesanki sprowadzanej z in- W przędzalni właściwie nie można już 
nych fabryk. przez współzawodnictwo nic uzyskać - mó 
Wątek ten jest poprostu niemożliwy. wi ob. Ambrozual, kierownik przędzalni, 

P:zę.dza. j:st fo~.alnie naszpikowana zgru- Zakrzyczeli go z mi~is<'a. _ A czy nie mo­
b1emami i pękami, które trzeba potem wy- żna polepszyć jakości i zaprowadzić porzą 
skl.Jbywać z tkaniny i w rezultacie pozosta dek, dyscyplinę, dużo jeszcze można na tej 

phnv ma 1ą na celu zdławienie ruchu robotni· 1 G . . t . l • · 
cze?o. · ~ orzeJ JeS ze sprawą Ja rnsci. 
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Sukc esv pr .zemysłu bawełnianego . ją tam dziury. · naszej przędzalni poprawić. 
Trzeba je oczywiście cerować i z tego 

powodu cerowaczek jest prawie tyle co 
t~.aczy, ~ pomimo to poważna część produk 
CJi musi . być za.kwalifikowana, jako drugi 

Odpowiedź na dolarowe szykany 
Rok temu był jeszr.ze przemysł bawełniany nych: PZPB Nr t, PZPB Nr 3, PZPB Nr 7• h~ł: trzec~ gatunek i odpowiedzialni formal 

chorym d~ieckiem" przemysłu włókienni- PZPB Nr l6, PZPB Nr 17• PZPB Nr 22• me są om i muszą z tego tytułu ponosić po 
" . . . I PZPB w Pabianicach, PZPB w Andrycho- ważne straty materialne. 
czego. Pozostawał bowiem w tyle za mnynu , wi·e 1· Żyrardowie, a na Ziemiach Odzyska.-

Przędzalnia szewiotowa jest w stanie branżami. Trudności transportowe, brak . nych PZPB w Prudniku, Bielawie II, Dzier likwidacji, będą robili tylko wątkiem z in 
siły roboczej, zniszczenie parku maszyno- zoniowie I, Krosnowicach, Głuszycy itp.) nych fabryk i odpadnie im niesłuszny zre­
wego stanowiły przeszkody napozór nie do były też zakłady, pracujące słabo. Do sztą zarzut, że sami robią zły wątek ale 

okonania nich należały: PZPB Nr 5, FZPB w t('on- t<fwar nie będzie przez to lepszy i to psuje 
p · stantynowie i PZPB w Zelowie. Kilka fab- krew" załodze Kroninga. " 

W czerwcu ub .roku wyprodukował prze ryk wykonało plany w tkalniach wykazu- ,.Przecież to się :poprostu ułakać chce 
mysł bi\wełniany 20,2 milionów m. bież. tka ,iąc większe lub mniejsze niedobory w przę- jak się patrzy na ten wyprodukowany przez 
nin, wykonując wprawdzie plan w 100 proc. dzalniach. Do nich mi leżały: P7'PB Nr 2, nas materiał" _ mówią towarzysze. Były 
ale nie wvkonuJ'<>c go za to w produkcJ·i PZPB Nr 8 PZPB Nr 9 PZPB Nr 14 k „ "" • . • ' . nntrole,. były komis je, a wątek był zły, prz~dzy . Po upłyy.rie kilk11nast11 zaledwie ora z PZPB w Ozorkowie. Jri:;t zlv. 1 hPd?'.ip. ;r,ły dopóki n i„ Z""'"nwnilzi 
miesięcy, w czerwcu r. bież dał j11ż przemysł. , . , . 
bawełniany krajowi 27,9 milionów m. tka- ' Niezależnie jednak od wyników konco- 1 się sc1 słej kontr?li w czes alniach. Mało dwa 

wych - J'edno można stwierdzić z całą pew I to t:zeba czekac trzy razy, ale nie wolno nin , wvk0nując plan w 105 proc. j · 
' . N. . . d . f b k" kt, b psuc surowca - mówią i kto wi·e C""' ru·e nosc1ą ie ma am Je neJ a ry i ora y . .. -„ W ciągu roku zwiększyły się wymagania · '. · . ma1ą rac)l. 

stawiane przemysłowi bawełnianemu, ale nie zwiększyła w znacznym stopnm sweJ I Rada Żakładowa u E::·oninga moałab 
w jeszcze większym stopniu wzrosły jego produkcji w porównaniu z rokiem ubieg- j' pod wielo111'1. v:·-::;1cda.mi być wzorem dla i~ 
możliwości pracy i wydajności. tym. Pewne jest również i to, że produkcja n~'ch fabryk. Przewodniczący tow. Flasz-

! dzięki temu właśnie otrzymał konsu- nigdzie sama przez się nie rosła. Każdy ' cz_vńs~d czuje się w::::nólnie z tlyrekc.ia odpo-
111ent o blisko 8 milionów metrów wyrobów · · ł k Wied:n<>hivrn P.'nsnn~ ... „„„.,,, f,..hr·-..ld . Nie mo-metr ponad plan, kazdy procent 1 u ame żna sobie h 'ć · b 1 • d oawełitian;vch i o blisko dwa miliony kilo- • wyo r;:izi ze V mog o się prze 
.~l'mów przfldzy więce.f, niż w roku obieg procentu wzrostu zaw&ięczamy ofiameJ nim coś ukryć, żeby moglo istnieć zagad-
tym. Oczywiście, wkład pracy poszczegól- pracy załóg robotniczych i kierownictw nieniP.. które bvłohir :mu obce. albo niezm:.· 
.1ych ·fabryk w sukces czerwcowy przemy- fabrycznych. po 'l'Tn"ń""'~""' ""'""wr1-'""'"l'll wartości Ra 
' b ł · r1" 7ń '-'~ rl .... .,..,„; ;„„t on1"n1"a r1"r n t hU awe manego nie był jednakowy. I to była najlepsza odpowiedź dziesiąt-1 · aC"Z. ow. 

• . . f''--- - · ·----'~-~ rnn~): - Flaszczyński to 
Obok fabryk wykonujących swe plany kow t~s1ęcy prostych ludzi w Polsce na niemn?.liwa piła i nieraz nam Krwi napsuje, 

I wysoką nadwyżką (na Ziemia.eh Daw· 1 szanta.że dolarowe na ~np.o ' a.le iedno wam moR, towarzyszu. nowie. 

Najwłaściwsze formy współzawodnictwa? 
Bezwzględnie zespołowe. To ludzi wycho-i 

wuje, uczy solidarności i celowej współpra 
cy. Może nav.„„t początkowo h "'da r-'żni ma 
ruderzy w takim zespole, ale czyż może 
długo pozostawać w tyle uczciwy robotnik, 
gdy będzie widział, że wszyscy inni w ze.. 
spole pracują dla niego? 

Tylko we współzawod,.,.ictwie niłodzieżo~ 
wym chcieliby dalej widzieć indywidualn~ 

Młodzież ma swoje prawa, ma. niezrozu• 
01i11le czasem ambicje, które trzeba bra6 
pod uwagę. Zwłaszcza, że nie będzie 
ZWM-owców i OM TUR-owców. A więc dla 
starszych - zespoły, a dla młodzieży _. 
przynajmniej na razie, współzawodnictwo 
indywidualne. · Tak myślą Towarzysze w 
PZPB Nr 22. 

PODZIĘKOWANIE 

Miejski Komitet Opieki nad Grobami Bd 
jowników o Wolność i nad b. Więzieniem 
w Radogoszczu, niniejszym składa serdecz 
ne podziękowanie za ofiarę w sumie 50.000 
zł (~ięćd:>:i(' "'i11t tysięcy zł) złożoną na utwo 
rzeme Muzeum na terenie b. Więzienia w 
Ra~o,::os :>;C7.ll przez Dyrekcję Związku Zrze 
szen Pryw'1.tnego Przemysłu Włókiennicze 
go w Łodzi. 

Jedpn„zei'„ie Knmitet za'l'ri<>d'l.mia. że 
ko.nto dla ofiar społecznych na Muzeum pa­
nuątek Radogoszcza brzmi: Komunalna: 
Kasa Oszczędności m. Łodzi Nr raeh.1.mkd 310.. , 
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• W I-eJ cz.~sc~ tego 0;rtyku,~u, przedsta • . • 

~7.~~~.;:;;:€?.-;::~~::.~ 11 Polacy na oarvkadach francuskich 
'h7 przeciw1ei~.st~me do obłudnej posta- W latach 1832 - 1848 

wy c~;;ymtikó~ R :r.(l.du, Tynwza.s()ll.cego, po­
wo!cmcgo ' P_ó rewo lucji Jute>wej, w obec spra- r 
wy polsk1 e1, lud parysk i z mocą rzuca! 
su:e hasło bojowe „ Vive la Pologtu/ '. I 

Nr. 188 

Nasz Dział Nauko\vy 
rozpuścili te pogłoski, aby pod pretekstem 
obmny ściągnąć do Paryża pułki liniowe. 

FABRYKA PARLAMENTARNEJ 
BURZ U AZJI 

5 maja 1848 r. zebrała się Kcmstytuanta., 
wybrana w głosowaniu powszechnym i 

bezpośrednim. Większość w niej mieli burZ-U­
azyjni republikanie z Nationala, byli rów­
nież legitymiści, bourbońscy i orleaniści 
Konstytuanta uznała republikę burżuazyj­
ną i zerwała natychmiast ze złudzeniami 
socjalnymi rewolucji lutowej. W powołanej 

I przez Ronstytuantę 10 maja w miejsce 

Hasło to zabrzmiało z cał':+ silą. rewo­
h1eyj1rnj wymowy 15 maja 13 ~3 r. Rząd 
Tymczasowy, zrodzony na ba,rykada-ch Ju-1 
to~ych, b}'.I komprnm~s.en: róźny~h kla~, 
kto re obahły monarchie li pcov1ą, lecz kto­
rych interes·y były sobie przeciwstawne. 
Przewagę w Rządzie Tymcza;;ow)m1 mieli ' 
burżttażyjni republikanie z „Nationala", 
klasę robotnicz.c1 reprezentowało zaledwie , 
dwu ludzi: L. Blanc i robotnik Albert. 
Rząd Tymczasowy zaczął swą dzfałałnołć 
od prób wyłamai1ia się spod wpływu rewo­
lucyjnego Paryźa pr zez odwołanie się do 
„trzeźwej" Francji. W południe 25 lutego 
tie ogl6szono jeszcze republtki. Lecz robot­
nicy nauczeni doświadczeniem z lip·ca 1830 
J'oku wym1,lsili jej ogłoszeni e. Rząd Tymcza­
ISOWY 'Wytlisal na tnurach· Mst oryczne wy­
raży: ltepubliqu.e J1'ramr;aise, Liberte, Egci­
lite, Fraternite (Republika Franooska, 
Wo!no~ć. Równość, Braterstwo). Prole":.a.­
rlat paryski przez narzucenie reuubliki 
Rządowi Tymczasowemu, a więc i- całej 
Francji, Występował od razu na widownię, 
jako samodzielna partia i rzucał przez to 

Walki w Paryżu w dniu 23 lutego 1848 r. 
I R~ądu Tymczasowego 5-cio osobowej Ke>­

misji Wykonawczej nie zasiadali już socja-
7'/urn demonstmje na rzec;, Polski I liści: Blanc i Albert. Taktyka burżuazji 

przed Zgromadzeniem Narodowym J)arlamentarne.i była jasna - skończyć Z 

Wyszła z barykad lutowych, republika Komisją Luksemburs.ką, wan;ztatami n.aro-
nastroiła się na nutę pokojową. Klasom u- domów pracy pod otwartym niebe'm. I dowymi, i wziąć w ryzy proletariat paryski 

wyzwanie burżuazji. 

CELE REPUBLIKI LUTOWEJ 

R epublika lutowa dążyła przede wszyst­
kim do ntwierdeenia panowania klas 

posia.dająćych z bnrżuazją na czele. Ro­
bótniey, tak jak w lipcu 1830 r. wywalczyli 
&u,rżuthZyj?ią mcniarchię, tak w lutym 1848 
rołru ułatwili narodziny burżuazyjnej repu­
blice. W zamian za to proletariat otrZym.ał 
tyle, że tę republikę otoczono instytucjami 
socjalnymi. Nie przyszło to bez nacisku 
na Rząd Tymczasowy. To robotnik Marche 
podyktował Rządowi Tymczasowemu de­
kret o „prawie do pracy", a gdy zwlekano 

prżywilejowanym i koronowanym (lespotom W warsztatach zatrudniono ponad 100 tys. przy pomocy wojska i gwardii ruchomej. 
robotników, którzy stracili pracę wskutek Lecz, aby te zamierzenia przeprowadzi~ 

przesyłała zepewnietli:a, te Francja nie za· kryzysu i rewolucji. Praca była wyjątkowo burżuazja musiała z bronią io ręlcu TOZ'[J'f'<r 

mierza z nikim wałczyć, chce żyć i pozwolić nudna i bezproduktywna, ograniczała się do wić się z proletariatem„ Proletariat sam 
innym :i;yć. Burżuazja francuska i św. Przy robót ziemnych, wynagrodzenie liche. Usta- przyśpieszył starcie wtargnąwszy 15 maja 
mierze przyjęły te zapewnienia z zadowole- nawiając warsztaty narodowe Rząd Tym- J 848 r. do sali obrad Konstytuanty, by bro­
nilffil. Dla utrzymania pozorów spokoju we- czasov.ry zamierzał stworzyć z bezrobotnych nić spr01Wy polsl~iej i wlasnej. 
wnętrznego Rząd Tymczasowy skupił swe drugą obok lumpenproletariackiej gwardii 
zainteresowanie głównie na uniknięciu ban· ruehornej siłę, której mógłby użyć w razie 
kructwa, dbał więeej·o kieszeń burżuazji niebezpieczeństwa przeciw proletariuszom 
t.1z o honor narodcwy, a ot! prc1etar:iuazy paryskim. Zawiódł się jednakże w swych 
ź:.._ da.l trzech nt1P!f'')ty głoclu. W J.JOSzukiwa- rachubach: zamiast janczarów - stworzył 
:1iu środków :'H-t zape1,'1ienfa. pustych ka,; armię bimtil. Konflikt pomiędzy klasą ro­
p-dtstwowych. :;y,u.t!,w.ł płatnika - kozła botniczą i klasami posiadają.cym.i narastał 
ofri.rnego, który reial zapłacić ko~zta rewo- szybko. Doszło do demO?U1tracji · robotni­
Int:ji, odkf'~•t nagłe ;1n1;,a • fJOC't 't'YI g"J po- czych, mających charakter przeglądu sił 
datkiem 45 r;e:itY•H."iN od katdego franl:a. przed decydującą rozprawą: 17 marca w 
1rikie wno~ił ?:t~~du~ do sk::trhu f1::i.ństwa. sprawie odrodzenia wyborów do Konstytu­
Chłop znienawi1~.:ł przez ten podatek rewo- anty i 16 kwietnia - z racji wyboru do­
lucję, repubH1:~'· pr.):ctariat~ i warsztaty na· wództwa 'Gwardii Narodowej. W drugim 
rufowe w tym pC?.•!1{~r.t,ci.1. 7,e one zy.ią je- wypadku burżuazja rozpuściła pogłoskę, że 
go krwawicą, t ;\\\,!~~;;al slę sr.juszem z zebrani na Polu Marsowym pod przewodem 
kontrrewolucją. Blanqui, l3arbesa i Cabeta robotnicy dążą 
ur obawie przed proletatiatem Rząd Tym· do obalenia Rządu Tymczasowego i prokla-
11 czasowy sformował :~:1 bataliony lum- mowania rządu komuni~tycznego. Uderzo­
penproletarfatu w wieku od 15 do 20 lat i no w bębny, zmobilizowano 100 tys. ludzi 
stworż:Ył z niegg gwardię ruchomą -- płat• i Gwardię Narodową przy okrzykach „Precz 
nych janczarów w służbie burżuazyjnych z komunistami"! A tymczasem robotnicy 
republikanów. Spokojnie wysłali delegację do Ratusza, aby 

Minister Marie, twórca warsztatów na-1 wręczyła Rządowi Tymczasowemu składkę 
rodowych, urządził je na modlę angielskich patriotyczną. Lamartine i Marrast celowo 

W OBRONIE SPRAWY POLSKIEJ 

Z bombardowanego przez Austriak6w 
Krakowa, z zieleniejących pól i lasów: 

z jego Wykonaniem awudziestotysięczny 
tłum h!uzowców wymusił w ldlka dni póź~ 
niej mianowanie Komisji Rządowej Do 
Spraw Robotniczych, zwanej popularnie 
Komisją. Luksemburską, pod przewodni­
ctwem L. Blanca d Alberta. Mianując Ko­
misję Rząd Tymczasowy praktycznie pozby 
wał się dwu niewygodnych dla siebie lnternelac;e na§Ząch czyt*"lnllt.ów 

obrońoów 'P"WY <Obotni~ej. \N i e c 0 w i ę c e i u p r z e i m o ś ci 

P?znańskiego, nadbiegły do Paryża woła­
ma o pomoc aJa umierającej rewohtcji pol­
skiej . . Lud paryski nie pozostał głuchy, gdy 
chodziło o Polskę. Zasłużony weteran ko­
munistyczny Raspail wołał z trybuny parla­
mentarnej do przerażonych deputowanych i 
rozentuzjazmowanych robotników: „Pol­
ska szlachetna, Polska, siostra nasza kt6• 
rej polityka nasza przez 18 lat do da~ego 
łańcucha niewoli nowe wiązała ogniwa, ta 
Polska w imię sprawiedliwości i obowiązku 
wzywa was do poparcia Jej o wolność; 

dłuższa zwłoka z naszej strony byłaby nik­
c;izem~ością i zdradą; Polska jest naszą s<r 
JUsziuczką, towarzyszką naszej broni, na­
szym odwiecznym przedmurzem przed de­
spotyzmem„. „Potężny okrzyk: „Vive la 
P?logne" l„ Po raz setny odbił się o sklepie· 
ma Izby 1 pomknął na ulicę, pochyliły się 
czerwone sztandary, robotnicy odkryli gło-­
wy ..• 

Z kolei na mównicę wdarł się Blanqui j 
zażądał przywrócenia Polski w imieniu ltt~ 
francuskiego: „Obywatele - mówił - lud 
ufa, że Zgromadzenie Narodowe nie cofnie 
się przed tak wielkim celem, że nie da się 
oszukać, ani wystraszyć przed podstępem 
dyplomacji. Lud cały stoi za Polską„. Gdy: 
przyjdzie wyzwać do walki ciemiężców Pol~ 
ski nie. będzie tu ani prawej, ani lewej stro-; 
ny, am półśrodkowców, będzie tylko Zgro­
madzenie Narodowe Francji, przejęte od­
nośnie tej sprawy jedną myślą, jedną wolą, 
jedną nadzieją". Niestety, Zgromadzenie 
myślało wówczas tyl~o o tym, w jaki SP<>­
sób sprowadzić wojsko i gwardię ruchomą, 
aby rozpędzić demonstrantów. Nagle Bla.n­
gui przec~ylił się .na mównicy, wyciągnął 
gwałtownie rękę I odsłonił prted osłupiałą 
Konstytuantą drugą sprawę, nieodłącznie 
związaną ze sprawą Polski, sp;:::iwę proleta­
riatu francuskiego. 

l 
I 

Obywatelu Redaktorze! tware; rejestrującego, czy ulica, na której 
Bylem świadkiem dwóch wypadków, które mieszka. 

świadczą o złym traktowaniu kupujących w Drugi Wypadek - to sklep ptzy Baluckim 
sklepach spółdz'.ekzych. W spółdzielni PSS Rynku. Przyszła kobieta 1 spytała, czy jest już 
nr 185 pety ul. Marynarskiej pewien - sąd;z;ąc olej na kartki, zaznaczając, że już k'.1kakrot­
z wyglądu, - robotnik ch<:iał zarejestrow1ć nie po olej przychodziła. Kierownik sklepu, 
kartki żywnościowe. Ekspedientka w aroganc- znów w niegr;z;etzny sposób, odpowiedział jej, 
kl sposób rzuciła kartki na ladę 1 powiedzi'\- że olej jest, ale dzisiaj jej o1eju nie <la. Do­
ła, że tej ulicy n'e może zarejestrować, bo już p'ero na uwagi obecnych w sklepie klientów 
ma za dużo zgłoszeń. Był to pierwszy dzien kierownik sklepu raczył wydać olej tej kobie­
rejeslracjl i godtlna 6 rano l z pewnością zglo cio. 
szeń nie było jeszcze zbyt wiele. A uesztą Zapytuję, czy Zarząd PSS nie mógłby wply-

1 

przecież taki sklep jest dla ludzi, a nie ludzie I nąć na personel sklepu Nr 185 (no 1 innych), 
Manifestacja studentów pary~kich dla sklepu. N'.e wiadomo, czym kierowała 6!ę by grzeczniej o):lsługiwano kupujących? 

w przeddzieli wy/Juclm rewolucji lutmveJ ekspedie.ntka - czy nie podobała jej się Stały czytelnik 
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Budownictwo Zjednoczonej Partii klasy rnbotniczei 
Potfatawowym zagadnieniem ideologicz­

nym i organizacyjnym budownictwa zjed­
nocz.onej partii klasy robotniczej w Polsce 
poświęcony jest no\\Ty, 9 Nr „:N\rnrych 
Dróg". 

• Krytyczną analizę przeszłości i doświad­
czeń obu nurtów polskiegx) tuchu robotni­
l'.Zego w świetle aktualnych zadań - znaj­
dujemy w artykule wstępnym pióra tow. 
Franćis.zlta Fiedlera 

„ltuch robotniczy - pisze tow. Fiedler 
- musi spoglądać w swą przeszlbśC, musi 
ją żbadać uczciWie i bezwględhie musi ba­
dać swe pora&ki oraz błędy, które do tych 
porażek doprowadziły, musi uczyć się na 
tych błędach, aby uniknąć ich w terazhiej· 
szości i w przyszłości. Ale nie wolno abso 
lutyzować przyszłości, nie wolno aby się 
01iit kłatłla kłodą w poprzek wartkiego po­
tołrn życil\". 

Oma.wia_iąc miniuny okrea jedn.olitego 
fl.'011tu PPR i PPS tow. Fiedler podkreśla 
znaczenie państwa ludowego w procesie 
likwidacji rozbicia klasy roootnicMj. Pań­
stwo ludowe, stawiające wspólne zadania 
całej klasie roootniczej, p:rzyśpiesza jej 
zjednoczenie. 

,,Nowe Drogl11 Nr 9 
Zagadnienie budównictwa nUJ.rkslstow., Na przykładach oceny imperlailizmu, roli 

skiej partii masowej t>otttsza V! swoim arty państwa oraz x:ołi prol~tariatu w rewoluc~~ 
kule tow. z. Kliszko. Tow. Khszko podkre~ demokratyczneJ wreszme sporu w kwestii 
śla znaczenie marksistowsko·leninowakiej narodowościowej - tow. Werfel uzasadnia 
nauki o partii jako nieodłącznej części slda wyższoM rnarksl2;mu-leninizmu nad kaut­
dowej socjalizmu naukowego. Bez rewohl skyanizmem i wszelkiaj maści socjal-demo 
cyjnej nauki o partii nie ma rewolucyjnej kratyzmem, µi.elęgnowanym na zachodzie 
praktyki, nie mo!i:na realizować kierowni- i pokutującym jeszcze tu i owdzie w Polsce. 
czej roli partii jako czołowegio oddziaJu Opanowanie teorii marks:itlmU·leninizmu 
klasy robotniczej i narodu. jedynie pozwala na obiektywną ocenę p'ł'Ze-
Omawiając strukturę argainizacyjną szłosci naszego narodu i przyczyn rozbicia 

przyszłej wspólnej partii tow. Kliszko . ruchu robotniczego. 
stwierdza., iż jej profil ideologiczny i o:tga- Teoria marksizm.u-lenini!lrnu _ stwier­
i;iza~yjny zarysowu1e. s~ę już obecnie i sta. dza tow. Werfel - żyje w naszej praktyce 
Je się coraz wyrazmeJszy dla kazdego choć nie zawsze zdają sobie z tego sprawę 
PPR·~wca i ~PS-owca. „Prawa i obowiązki towarzysze ,zgodnie z tą teorią kształtuJą­
czlonJ.a tioweJ partii .-.... czytamy w artyku· cy nową :rzeczywistość 
le tow. Kliszki - nie będą określane fak- . • · . 
tern jego poprzedniej przynależności par· „:Przyszła wspolna pa.~a klasy robotru• 
tyjnej, ulueślać je będzie jeden st.atut, oho czej P?lsld - ko~luduJe to:v. Werfel -: 
wiązujący wsz~tkiclt członków partii" ma hyc _czoło,~ą _silą budo~ctwa ~olski 
Watną pozycję w nowym numerze „No- LudoweJ. Własrue dlatego opieramy ,~ na 

wych Dróg" stanowi wyczerpujący artykuł '11\vardym fundamencie naukowego socja~ 
tow. R. Werfla. lfamu, m~rksizmu-1eninizmu1 na twardym 

Tow. Werfel ·PQdkreśla twórczą rolę fmtdameflci~ nauki, która kierowała. nami . 
marksizmu-leninizmu w przeciwieństwie do we Wl'.zystki~b dotycl1czasowych etapach 
doktrynerstwa i dogmatyzmu, wyjaśniając tego budowructwa. . 

'.!;.il)ANTA LUDU 

O bywatele - wołał - lud paryski tak„ 
że przychodzi domagać się sprawiedli­

woś~i za morderstwa J.'Qpełnione na. jego 
bramach w Rouen ... cil('"' srogich kar nie na 
ofiary, jeno na katów.„ Lud prosi was nad­
to deputowani, abyście nie zapomnieli o je­
go nędzy; samo to już był powiedział, że 
przynosi republice w ofierze trzy miesiące 
~erpień. Te ~rzy miesiące wkrótce upłyną 
1... pewnym Jest nawet, że rząd od niego 
nowych trzech miesięcy zażąda. Lud wy­
maga, aby Zgromadzenie Narodowe na.tych 
miast zajęło się dostarczeniem mu pracy''. 

Manifestacja 15 ·maja 1848 r. nie dała 
oczekiulWYl:ych przez proletariat wyników. 
~praw?z1e Hu?er z . polecenia Blanqui 
1 Barbesa ogłosił rozwiązanie Konstytuan­
ty i odczYi;ał listę rządu rewolucyjnego, de­
monstranci opanowali nawet Ratusz, lecz 
rz~dząca. burżuazja, wsparta przez drobno­
m1eszczanstwo, odniosla zwycięstwo nad lu­
dem. Barbes i Albert dostali się za kratki. 
W njedługim czasie schwytano również 
Blanqui. W Konstytuancie postanowiono 
raz skończyć z komunistami" n fa,ut en fi. 
nir" - wołali burżuazyjni deputowani. 

MUZEUM ALEKSA!'\rilRA PUSZKINA 

Proces zjedn()czenia klasy robotniczej 
przebiega dziś na tle aktywności mas i wici 
kich sulrcesów w budownictwie nowej Pol­
ski. „ZJeclnocrzonn Partia klasy robotniczej 
- kot\l'!iy -swój artykuł tow Fiedler - zbu 
duje Polskę bez tyrana i bez pana, Polskę 
.socjalistyczną". 

zarazem róznicę między burżuazyjnym drob 9 Nr „Nowych Dróg" przynosi poza tym 
nomieszcl{Rńskim „poprawianiem" nauki przemówienia tow. tow. Wiesława, Cyran· 
Marksa, a twórczym jej zastosowaniem w kiewicEa, Zambrowskiego, Langego oraz 
walce klasowej proletariatu. Marksiz.m-le- artykuły tow. tow. Seyra, Jędrychowskie­
ninizm .iest zaprzeczeniem socjal-demokra- go, Garbienia, Tep!chta i innych, poruszają 
tyzmu, będącego infiltracją. noglądów bur cych problemy ideologiczne, polityczne, 
&uazyjnych do ruchu robotniczeko; - gospodarcze i kulturalne. .A.S, 

' W mieście Kiszenfow (Mołdawia) zo10t~o 
ll!ałożon.e muzeum Ale:ksand,ra P~zkina. Mu­
ze~ Z?Wlera ciekawe eksponaty z wszystkich 
~OSYJ.s~ieg.o. . Szczególnie zositał uwzg'lędniony 
okresow zyc1a i twórc.:ości genialnecto noety 
o.kres pob)ttu Puszkina w Ki6zen:iowie. Już w 
,ciągu pier;wsz~go miesiąca ponad 2 tysi;ica 
osób odwiedziło muzeum. Informacje udziela• 
ne 1ą w języku rosyjskim 1 mołdamkim. _ 

• 
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cy ja:dQ n morze 
Łódź zegna dalsze hufce ,,Sluiby Polsce9
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Barometr i warzywa 
Gospodynie lódzki1i z trwo9ą. spoglą.tlają 

na barometr, lutlileż 7 niepokojem słuchają 

W dni~ wcz?rajszym w wielu mia:t~ch ~a· 1 gromny, jedni siedzą już w wagon~ch, inni mowo ponad 800 kandy?atów. - Niestety, 
s-zego lkraiu odoywaly Si!~ uroczyslosc1 poze· wymieniają ostatnie słowa przed odjazdem -1 me wszyscy mogą pojechac. . . . 

przez rad o „boroskop(>w meteorologicznych" 
PIM-u. Chodzi im może o p(1jścle na plaięl 
Nie, chodzi irn o zależność od „stanu nieba" 
cen warryw i owoców. Barometr wskazuje 
„pogodę" - rynek owoc1>W·" ·warzywniczy 
wskazuje tat\sze ceny i wyższą jakość to­
waru, przy strzałce „na desze-z" - sytuacja 
kszt<Jll\ije s'ę odwrotnie: ogrodnicy, w ślad 
;ia nimi kupcy i wózkarze starają się odbić 
na skórze klienta rzekom<> „straty", ponle­
sione na polach i w ogrodach wskutek nad­
miernych -0padów. 

gnalne odjeżdżających do obozów pra~y, po· młodzi chłopcy odbierają ostatnie napomnie- .czas odjazdu się zbl·za. 'W_ przemo.wceniu 
wołanych w szeregi SP młodych Jlmakow. nia swych rodz'.ców. pozegnalnym pu!Jrnwmk z Kom. ·wo]. S. P. 

Uroczystości lódzkie miały przebieg nastę­
pujący: Już od wczesnego rana boisko sporto· 
we „11ctalowr:a" przy ul. Pogo.nowskiego, za­
roiło się od miodzie:i:y, powołanej do szere· 
gów S.P i wyjeżc:jżającej nad morze do Szcze­
cina. \Viększa nęść dnia upłynęła na reje6tra­
cji i ustalaniu obecności powołanej młodzieży, 
dopiero w godzinach poobiednich wyruszyły 
sformowane hufce w kierunku dworca kolei 
Łódź-Fabryczna. Sprawna organizacja wyjazdu 
umo:lliwila szybkie rozlokowanie się w pod· 
stawionych wagonach. 

Teraz dopiero nastąpiło odprężenie po cało 
dziennych formalnościach, związanych z wy­
jazdem. 

Na stację przybyli licznie żegnać swych sy 
nów rodzice, krewni i znajomi - rnch jest o· 

A1'1"n~111li;~;ill"lr"'::ill ·q" "~ll11""'11i'fi~'lli;::dl'1"I~ ~ 11111dl 111111! .,, nim 11fu11 111 h1nd~nmd. mm 11 I' 
BEZPł,ATNE KONCERTY POPULARNE 

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej­
skiego komunikuje, że w niedzielę dnia 11.7 
rb. odbędą się bezpłatne koncerty popular 
ne w parku żródliska w godz od 16-18 i 
w parku Julianów w godzinach od 18-20. 
Grać będzie orkiestra Miejskich Zakładów 
Ifomunikacyjnych pod dyr. mgr. T. Gło­
d"t.M1'kiego. 

J.. ' 
• ZABAWA NA DOM DZIECKA 

Rada Kobiet przy Oddziale Zw. Zaw. Pra 
cewników Przemysłu Konfekcyjno-Odzie­

W pewnym łódzk'm sklepie t. zw, stdla 
kJlentka rozglą.da się po półkach w posxuk1· 
waniu towaru. Raptem spostrzega ja{(leś 
wielkie pudło blaszane. 

- Pani Antoniak kochana - zapytuf P. 
kupc'lwą - a <'o ma pani w tym pudcl·kul 

- To1 - odpowJada p. Antoniak. - To 
ja sprzedaję Jako ff€RBATĘ, mój stary to 
kurzy jako TYTOR a m'>Ja MaryGla robi z 
tego płyn NA MOLE. 

ŁODZIANIN 

Przemysł wełniany W!lczy 
o pienl!lszeństwo 

Na twarzach junaków maluje się wielkie wzywa odJCZdzaiącycn junaków do iotensyw· 
ożywienie - wszyscy rozmawiają o wyjeździe. nej pracy, przypomina również o wsp?ł~?wod­

ZIJ.liżamy się do jednej z większych grup, nielwie pracy. Jeden z ,;apsolwentow I-!~<> 
stojącej obok młodzieży, w której również turnusu nawoluje kolegó"I' do ikontynuowama 
znajdują się dziewczęta-koleżanki ze szkoły. gorlnie pcdj<}lych przez „p!onierów" „Stuzby I 

Bardzo zazdroszczą swym kolegom, że jadą Polsce" tradycji. . . . . Wśrńd tkac11:y pracująr:vch na dwóch kro-
tak daleko, aż do Szczecina. O godz. 20.20 pociąg nisza.- <>djezdzając~ 1 snarh kortowy<:h w PZPW Nr 1 Henryk Łu-

- Prnszę nam p-0wiedzieć - zapytujemy skandują~statnie. „d? widzen.ia'. do. w'.dzema I czak zdob;vł 159 proc., a Marla Art 150 proc. 
jednego z junaków, c.zy wszyscy junacy chęt- - po chwili w Cleniach zbhzaiące) .się i:10cy \l'l PZPvV Nr 2 ni\ czoło wy"'un:ll się Fran-
nie wyjeżdżają na obóz pracy? z.nikają ostatni i; wagony, przybrane. zi.elonią. ciszek ZiGparsl<i (161.5 proc.). W PZPW Nr 35 

- Mam wrażenie - odpowiada zapytany Zalączone 1lu~tracic. przedstawiaią frag_- Mar'a Barlnak uzy~kala !GO proc., Tadeusz 
- że tak, za najlepszy dowód niech posłuży mcnty przyjazdu Jnnakow I turnusu d{z ł.o1zi. Bednarek 159 prnc. 1 Irena Majer 158 proc. 
:~:k:t~·-1~·ż~n:a~p:u~n~k~t~z~b~o~1~n~y~p~n~y~b-y~ł~o-n_a~~~ro~g-ra_·-------------------y·g- wnPWfu~nrlm~~i slę:W~fytl~ 

Wszy cy fronte·m do 
Bezpłatne letniska za pom9c tJrzy nracy 

Broksz (160 proc.), Jan Nnwnj~lc! ( 159,8 proc.) 
i Józef Buda iL'i8 .R proc.). W PZPW Nr 39 wy­
różnili się: Tqnacy Szwanke (1130 proc.) i Lą­
onard Kołoddejczyk (159,3 proc.). 

--O:O--
Za parę dni zaczynamy źniwa, urodzaj dzenie gotówką. Spędzą oni swój urlo1> Z BIBLIOTEKI UNIWERSYTECIITEJ 

wielki, a pogoda deszczowa i chroniczny poż~1terzuie, opalą się i wyzdrowiej~, Dyrekcja Biblfoteki Uniwersyteckiej w 
brak rąk do pracy w gospodarstwach Wszystkie instytur.łe państwowe i pry Łodzi zawiadamia ,że w okresie od 12 lipca 
rolnych napawa obawą, że nie uadaży watne a w szczel1.1lności P.U.R„ ich do 31 sierpnia 1918 r. w poniedziałki, środy 
się z prac'ą, dlateg-0 też my, r.olnicy Wiel- schroniska itp. prosimy o skierowanie i piątld czytelnia będzie czynna w godzi· 
kiej Lodzi, ZAPRASZAMY wszystkich osób cbętnycl1 do żniw. 11rnch od 14 do 20-ej; wypożycza.lnia od 17' 
chętnych do pracy na żniwa, na letnislrn Zgłoszenia prr,yjmują Samopomoc l do 19. We wtorki, czwartki i soboty cz:/· 
bezpłatne, dająre do dys~zy~ji mieszka Cl1łopska ~'ielkii".i I~odzi,, ~11. Piotrlrnw· ~elnia l~Qdzie czynna od. 8 do 11-ej. wyp-
nie, pełne dobre utri:ymarue 1 wynagro· 1 ska 48, oficyna, I p. tel. Z i'2-81·. zyczalma od 10 do l2·e.J. 
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'tódź dba o swe wyższe uczelnie 

Roz d w urz Ił 
rowego w Lodzi urządza zabawę taneczną, Uniwersytet Łódzki przygotowuje obecnie w 
połączoną z fantową loterią. Zabawa odbę okresie wakacji swe gmachy, by z rozpoczę. 
dzie Rię w Kolumnie pod Łodzią dnia 11-go ciem nowego roku akademickiego studenci 
hm. o godz. JO-ej rano. znaleźli odpowiedn> pomieszczenie w wyre-

Wej{;cie zł 100. Los na loterii fantowej montowanych salach wykładowych i prac~w-

roku bieżącyrr. ma zostać powiększona J Wydział L 0 kRnki przPbudowuje poz;i tym 
i:ość studentów na Wydziale Lekarskim podziemia gmachu przy ul. Narutowiczą 68, 
(pierwszy rok studiów). Nic więc dziwnego, gdzie będą urządr.on!" dalsze sa!P ćwiczei1 Za­
:i;<; sale ćwiczeń i sale wykładowe muszą być kładu Chemii Fizjologic;mej. Przebudowuje 
dostosowane do tych zada11. aby umożliwiły się również były lokal fabryczny przy ul. No­
przerobienie niezbędnych ćwiczcfi ~t udentom wotki 137 na Zakład Endokrynologii i I mm u. 100 zł. niach. Gorączkowa praca robotników i rze-

Zbiórka przy Zw. Zaw. Traugutta 18 o mieślników jest widoczna przy burtowie i roz­
god:r.inie 7-ej rano. Podróż bezpłatna, do- budowie zakładów Wydziałów Lekarskiego, 
chód całkowity na Dom Dziecka. Bufet Stomatologicznego, Maternatyczno-Przyrodni-

I i II roku. nologii. 
z tych względów UŁ na terenie posesji przy Na Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym 

dobrze zaopatrzony na miejscu. l czego. 
ul. Narutowicza 60 buduje nową salę wykł-a. buduje się i rozbudowuje Zakłady Chemii Nie 
dową dla potrzeb Wydziału Lekarskiego, no- organicznej, Fizyki Doświadczalnej, Biochemii 
wą salę ćwiczeń dla Zakładu Anatomii Opi- i Chemii Fizycznej. Wszystke te roboty po­
sowej, przebudowuje dotychczasową salę wy- winny być zakoilcwne w roku bieżącym. 
k'adową na dwie sale ćwiczeń, z któryclt jed- Prócz omówionych pr::ic, ur~ przeprow::idza 
na będzie oddana do dyspozycji Zakładu Far- obecnie f!zereg rnn iejszych robót w Zakładach 
makologii, a druga zostanie zużytkowana Wydz. Farrr.aceutyc?.ne,110 i Stomatologicznego. 
przez Zakład Histologu i Embriologii. W nadawaniu tempa robotom, w wyszuki­

W PZPB Nr 2 w tkalni na 6 krosnach wy 
różniły się: Irena Drzewiecka (172,6 proc.), 
Maria Orel'.ch i Maria Jaworska (po 1f)8 
proc.) oraz Marta Skabiak (167,8 proc.). Na 
„czwórkach": Maria Jóźwiak osiągnęła 
175,5 proc„ a Zofia Wielińska 166,1 proc. 
W przędznlnl (6 stron) uzyskały: Maria 
Adamusiak 137,4 proc., a Anna Ciesielska 
133,9 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni na 16 krosnach 
automaty;:znych od·znaczyły się: Władysła­
wa Stępień (174,7 proc.), Stanisława Hoja 
(173,4 prrc.) i Józefa Olczak (172,2 proc.) . 'V PZPB Nr 6 wysunę ly się na czoło 

tkaczki na 6 krosnach: Stamsława Cieślik 
(163,8 pMc.) i Waleria Nazarek (163,2 
proc.), a na „czwórkach": Emilia Jan'szew­
ska (171,1 proc.) i Ka7imiera Góre-:ka (159,6 
proc.). Prządka Romualda Winnicka (750 
wrzec.) osiągnęła 145 proc., a Józefa Piw­
kowska 140, I proc. 

W PZPD Nr 22 pierwsze m·ejsca nil 4 -· ·-·- ' 

stronach zajęły prządki: Karolina Gogolew­
ska i Feliksa Sobczak lpo 168,2 proc.), a ::ia 
3 stronach: Leokadia Jańczyk i Janina Ca­
ba r (po 172,6 proc.). 

W PZPB w Pabianlcac~ w tkaini na 8 kro 
snach wysunęła się na czoło Aniela Ulman 
(178,4 proc.). Władysław Badowski na 
„szóstkach" uzyskał 171 proc., a na 4 kro­
snach: Władysława Czerwińska 170,4 proc. 

Anna Paruszewska 166,8 proc. W przę­
d·zalni odznaczyły się: Bronisława Sp'onek 
(157,3 proc.) i Maria Justyna (147,5 proc.}. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród 
tkaczek pra~ujących na 10 krosnach odzna­
czyły się: Bronisława Frontczak (157,4 
proc.). i Marta Majer (155 proc.). Na 8 kro­
snach 1Władysława Woźniak uzy5kala 176 
proc„ a Ignar:y Cieśkiewic2 160,8 proc. Ja­
nina Pytka (6 krosien) osiągnęła 172 proc., a 
Helena Bcx:bman 170 proc. W przędz'i!ni 
na 3 stronach wykonały: Anna Nowak (158 
proc.) i Zofia Korecka (167 woc.). 

Poza tym UŁ przebudowuje pomieszczenie 
dawnej pralni mechanicznej na Zakład Me­
dycyny Sądowej. Obecne lokale Zakładu Me­
dycyny Sądowej powiększą Zakład Anatomii 
Opisowej. 

W trosce o zdrowie ~tuatnww - u L prze­
prowadz'ł obecńie wentylację mechaniczną 
prosektorium i sali ćwiczeń Zakładu Anato­
rr.ii Opisowej. Powietrze będzie oczyszczane 
przez specjalne filtry, nastc>mie podgrzane i 
wtłoczone do sali ćwicze11. 

waniu odpowiednich {lmaćhów na zakłady 
naukowt, w uzyskiwaniu kredytów na ten 
cel - niemałe zasługi ponosi kierownik Dzia. 
łu Organizacyjno-Budowlanego, ob. Fn.nci­
szek Kiciński. 

Wczoraj pisaliśmy o owbuclowle i rozbudo· 
wie Politechniki f . ..ór'lzkiej. Dzisiejsze nasze 
dane, dotyczące Uuniwersytctu, w połączeniu 
z danymi dotyczącymi rozbudowy Politechni­
ki - są dowodem, że Łód;" intensywnie roz. 
wija swe wyższe uczelnie, s~ając się poważ­
nym ośr·.Jdkiem życia naukowego. (m.). 

M rła koleżanka 
córki 

Krystyna Malarska, 17-letnia uczennica I wartości ogólnie 32. 770 zł. 

Szkolenie i11walidó"\\: pracy 

Gimnazjum Handlowego, miała koleżankę, Na przesłuchaniu Malarska przyznała s1ę 
Irenę Łuczak, którą dość często odwiedza- częściowo do winy. Przewód wyka<:ał, te 
la. Rodzicom Ireny zginęło w tym czasie Kr"<Jstyna Malarska działala w porozumie­
z mieszkania wiele rze<';i;y: dw\e suknie niu ze sw~ koleżanką, Łuczaków n a. 
amerykańskie wartości 60.000 zł., spódnicz· Uwzględniając, że choroba umysłowa ma· 
ka, para pończoch jedwabnych, 180 zł. tki Malarskiej spowodować mogfa u "ł!kar­
wraz z sakiewką, a także 4000 zł. Podej- żonej drogą dziwactwa pew1~e roz,uźrdenie Zakład Ubezpieczeń Społecznych rozpo­

czyna w roku szkolnym 1948-49 kierowa­
nie na swój koszt pewnej liczby inwalidów 
pracy do Państwowych Zakładów Szkol­
nych dla inwalidów wojennych. 

Szkolenie będzie obejmować nastQpujące 
działy: ogrodniczy, czapniczy, krawiecki, 
szewski, cholewkarski, galanterii skórzaneJ 
ślusarsko-mechaniczny. auto-mechaniczny, 
radio-mechaniczny, kreślarski, zegarmi­
strzowski, mechaniki precyzyjnej. 

Szczegółowe informacje o warunkach rzewając koleżankę córki, Krystynę Malar- hamalców psychicznyeh - Sąd s'.!aza~ ją 
przyjęcia kandydatów oraz formularze po- ską, Łuczakowa złożyła zameldowanie na r:a osiem miesięcy więz:Cmia z zawieszeniem 
dań i życiorysów można otrzymać w nastę- Milicji. 1;a1"y· na okres J:1t dw0C'h. 
pujqcych instytucjach: W trakcie dochodzenia ujawniono, że 

Z.U.S. Odział w Lodzi, ul. Roosevelta 18, Malarska również skradła Łuczakom kilka 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi, ul. Wól miesięcy przed tym zagrabione przez vie­
<'zańska 225, Centralny Związek Inwalidów wykrytego złodzieja 60 tysięcy złotych go­
Pracy w Polsce, ł.ódż, ul. Więckowskiego tówką oraz l O metrów materiału koszulo· 
Nr 4-0, Okręgowe Zrzeszenie Ewen·t6w wego. 10 par n:a,jtek. 1 O koszul damskich. 
F1 ~nd11szó.w Ubc>·~1 · · ~ii Społecznych w Lo} 7 h'llek .ied1"ahnynh, 6 par pol!.czoch. 12 
dz1, ul. Piotrkowska 73. par skarpetek, 1 parę butów i inne rzecz~· 

'AlKll" ~uL ~~[SJ(:~Qgt 
CZkO~vi~ i NAA~U:' 
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W tych ostatnich dniach dzielącyclt nas 
od pełnego 'zjednoczenia ruchu miodzie­
żowego, wzmagamy wszystkie wysiłki 

przy go i prace dla najsumienniejszego 
towania .tego wielkiego dzieła , 

Jehretu.rz SF!ffD ntóUJi~ tai leży vłzmóc prace 
przed Kongresem „,ol~rawl~m mło~n~ ~rrn~owniUw ~ra(J i rnłij mło~1iei to~1i" 

( ff'1,„.11iad 5pecjolnie udzielong dla n J rqbunq lłllod«1 clluJ 

Ił' .1lużbie §łtaolecz 

Jak pracuje Komitet Jedności dzie1nicy Staromiejskiej 
W Wydziale Organ:zacyjnym ŁKJ wisi plan I ziny i RKS „Płomień" w jeden klub KS ZMP tamtejszą reprezentacją, przegrywając 3:1. 

Łodzi, fia którym są zaznaczone granice po- ,,Płomień''. Klub przejawia ożywioną działa!- Coprawda koledzy 7 klubu twierdzą, że mecz 
szczególnych dzielnic. Granice, iak to grani-::e, ność co jest niewątpliwie l zasługą sprężystej „wygrał sędzia', a nie Sieradz i mówią, że 
mają różne kształty. Jedną z dzielnic kol. Ko- l pracy Zarządu, a przede wszystkim jego pre- następny pójdzie lepiej. No. zobaczymy. 
złowski, kierownik Wydziału Organizacyjnego zesa, tow. Pankowskiego, który poza swą Dzielnica Staromiejska jest przygotowana I 
nazywa „kiszką•'. Rzeczywiście Staromiejska, działalnośt:ią sportową pomaga również w do jedności organizar.yjnie i ideologicznie. Są 
(tak się nazywa ta dzielnica) rozciągnięta wą- pracach organizacyjnych. Klub prócz tego, iż jeszcze w jej pracach pewne braki ,jak np. 
skim pa~em na północy miasta ze wschodu na bierze udział w rozgrywkach o mistrzostw:> zbyt mała w stosunku do obszaTU terenu ilość 
zachód ,może sprawiać takie wrażenie. klasy B. roz~rywa szereg spotkań towarzy- kół, ale w dalszej pracy dadze: się one napew-
Zdawałoby się ,że duża stosunkowo odleg. skich. Ostatnio została zorganizowana przez no usunąć i Staromiejska stanie się jedną z 

łosć między punkhimi dzielnicy mogłaby po- CKJ wycieczka do Sieradza. Wziął w niej przodujących dzielnic Zwią u Młodzieży Pol­
ciągnąć za sobą „zawalenie roboty" (jak to się udział. również klub, który rozegra! mecz z I skie.i. 

UWAGA. SZKOLNIACYI 
W niedzielę, dnia 11 lipca 1948 r. odbędzie 

się na Radogos-zczu, ul. Świetlana 11-13 o 
godz. 10-ej rano zebranie międzyszkolne. 

Wszyscy ci, którzy znajdują się obecnie W' 
Łodzi, proszeni są o przybycie. 

ORGAE 1 

K.C. 
P.P. R. 

'"' organizacji zwykle mówi). Jednak tak by­
najmniej n.ie jest. Praca na Dzielnicy Staro­
miejskiej idzie dobrze. 

Mówi o niej kol. Woźniak Adam, przewod­
niczący Dzielnicowego Komitetu Jedności. 

• 
I iększa uczelnia w Polsce 

- Na.;z Komitet został wybrany w końcu 

kwietnia! W skład Komitetu weszło 11 osób. 
Do 3-osobowego prezydium weszli prócz mnie 
kol. Zawadzki, jako wiceprzewodniczący i kol 
Jędrzejczak, jako kierownik organizacyjny. 
Naturalnie, wzorem innych Komitetów, przy. 
stąpiliśmy zaraz d0 tworzenia Komitetów na 
kołach. Obecnie akcja ta została już całkowi­
cie zakończona. W skład dzielnicy wchodzi 
obecnie 35 kół ZWM i OM TUR (Wici i ZMD 
nie ma na tej dzielnicy). Komitety Jedności 
działają sprawnie. Wymienić tu należy Kom. 
.Tedności przy PZPW 35, gdzie wyróżnia się 
kol. Jachimczak, knło terenowe Złotno z kol. 
Mandelbaumem orcz koło terenowe Koziny z 
tak1m1 aktywistami, jak kol. Amanowicz i Li­
cmski. 

Trzeba stwierdzić, że Dzielnica jest już do 
jedności przygotowana. Jest też przygotowana 
ewidencyjnie. Dobrze pracuje wspólne kolo 
prelegentów. Pomyślano również o scaleniu 
działalności sportowej. Na specjalnym w~pól­
nym zebranii.. poh czyly się duże, istniejące 

dotąd na K ,ninach kluby - KS „Zryw'' Ko-

Na Cenlralnv 
De w . łv dzreżv 

1.620 zł (lysią,c sześćset dwad1ieścia złotych) 
na bud,'Jwę Centralnego Domu l\Uod7i„ż:v wpła 
clło kolo ZWM przy i:iimn. l Ilceum RTPD. 

Szkoła 36 tysi c ucz 
Łódź, tak bardzo przywiązana do swoich 

uczelni, nie w:e o tym, że największa ze 
szkól w Polsce. znajduje się' właśnie w Ło-

tekę. To też zespoły dodatkowo współzawod­
niczą ze sobą. 
Zespoły spółdz'elcze są n;e tylko instytucją 

dzi. Są to Spółdzielcze Kursy Koresponden- k;:zta!cącą, ale w bardzo wysokim stopniu 
cyjne. Uruchomione w 1926 r„ przed wojną, , instytucją, wychowującą młodzież. Oto wy­
nie odgrywały wówczas większej roli. Wzno- . jątek z listu ob. T. Kaczmarczyka, opiekuna 
w.one w roku 1945, prowadzone przez ludzi zesp. S. K. K. przy Szk. Techn. w Skarżysku­
oddanych sprawie bez reszty, od razu wyka- Kamiennej: 
zują olbrzymi wzrost i w roku 1947-48 osią- „Już po pierwszych ćwiczeniach zaob-
gają cyfrę 36.000 studiujących, w tym 76 ~erwowatiśmy wpływy zespołu na dzialal-
proc. uczniów pcchodzenia chłopsko-robotni- ność nie tylko ~półdzielni ęzkolnej, ale 1 

czego. Cyfra ~a wykazuje ia~no, że metoda. 'nnych organizaqi. Być może J.latego, że 
stornwana przpz kursy korP~pondencyjne, 1e~t '.{ursanci wchodzili do ~arządu „l'lżdej or-
dziś dla nas najbardziej skutecznym sposo- ganizacji ~zkolnej. Wielki ~ukc~q wpły-
bem upowszechn'.enia oswiaty. wów wychowawczych to :nsz ":(j()sk -:-

Kursy korespondencyjne pierwsze wprowa- Szwedzki". Powiadam wielki sukces, bo w 
dziły współzawodnictwo pracy wśród swoich roku 1945-46 kradzieże były częstym in-
uczniow. Praca ocjbywa się zespołowo, w cydentem w życiu szkoły. To też chłopcy 
grnpach po 10-12 osób. Najlepsze ćwicze- zespołu z wyraźną tremą obliczali kasę w 
nie z1·społu jPst przesyłane do poprawy i oce- dniu otwarc:a kiosku i z wielkim zakłopo-
ny Najlepiej pracujące zespoły po konkur- laniem oznajm'.li mi manco 14 zł ale już 
s0wym egzamin;e są nagradzane. Nagrody następnego dnia nie brakło ani grosza, dal-
stanow.ą wycieczki krajoznawcze, rad:ood- sze dni usptoko'.ły ich zupełnie. Reasumu-
biorniki. kompletne biblioteczki, sprzęt spor- jąc, uważam, ~e Korespondencyjne Kursy 
Iowy. W t:vm roku na nagrody przeznaczono Spółdzielcze, to wielka pomoc w wycho-
sumę 2.130.!lOO zł. Można sobie wyobraz:ć waniu młodz'.eży szkolnej i jej wyrobie-
:!!" zapału. gorliwości i pragnień budzą :ego n!u społecznym." 
rodzaju nagrody. Ile chwały spada na od-1 Dzieci prowadzące swój spółdz. sklepik 
znaczony zes~ół, za ~prav.:ą ~tórego wieś. szkoln"'., prow.adzą .jednoc~eś.nie dokład1:1ą bu­
czy szkoła posiada radioodbiornik lub b:blio- chalter1ę. ProJektuJą prelimmarze budżetowe 

iów 
i realizują działalność swych spółdzielni w ra­
mach tych preliminarzy. To też zdarza Sią 
bardzo często, że spółdzielnie w terenie za­
trudniają młodzież, wychodzącą ze szkoły. A 
dla wielu jest to jedyna okaz.ja zdobycia wy• 
kształcenia fachowego. 

Poza młodzieżą szkolną S. K. K. dokształ­
cają ideowo 1 fachowo pracowników spół­
dzielczych. W 1ym celu prowadzą działy ści­
śle fachowe. I w tym nie byłoby nic szcze­
t.!ólnego, gdyż wszystkie instytucje szkolą so­
bie kadry wykwalifikow::łnych pracowników. 
·\le ~ą dwa wyb; tnie ważne momenty w 
>zkoleniu S. K. K. Jeden - to jego maso­
wo~ć, jego olbrzymi zasięg na sfery robotni­
czo-chłopskie i drobnomieszczańskie. Drugim 
niezmiernie ważnym momentem jest to, że 
każdy dział fachowy jest poprzedzany cyklem 
wykładów historii spółdzielczości. 

W tQj walce i w tej olbrzymiej pracy nad 
;\warzeniem nowego człowieka, którą musi­
my wygrać, nie można przejść obojętnie nad 
tak wspaniałym aparatem wychowawczym, ja 
kim są kursy koresp. Mają one olbrzymi za­
sięg, jak żadna szkoła w Polsce i jest rze­
czą najpierwszorzędniejszej wagi czy będą 
bardzo poży:eczną szkołą fachowców spółdziel 
czych. i tylko szkoł1' fachowców. Czy też, 
rozszerzone o całą problematykę współczesną, 
stanlł się jednocześoi"' szkołą społeczno-po-
litycz~ S. Baderowa 

• 
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WAżNIEJSZE TI:LEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
M'iejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Poyńatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. :Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - ~3 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
'.Apteka „Pod Orłem" - 106 
'.Apteka Sukc. H. :Walenta - 52 
Pogotow'ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41' 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny 32 

G t OS KUTNOWSK 

.Dlu owe kredyly 
dla spó.iek wodnyc:h w powiecie 

Rejonowe KierownictwJ ::10bót Wodno-, wanie rozparcelowanego majątku Muchnice, Bardzo ważnym za~adnienicm związa-
M:elioracyjnych w Kutn~;:) przeprowadza oraz drenowanie wsi scalonej Wolska Ko- riym z melioracją pól, a co z tym idzie ze 
obecnie na terenie całego powiatu, czyszcze lonia. \V ramach tych prac przeprowadz~ zwiększeniem plonów jest reaktywowanie 
nie rowerów odwadniających, oraz naprawę się czyszczenie rzeki Bzury w okolicach ma-~półek wodnych. Jak już podawaliśmy, 
drenażu. Kierownictwo Robót zatrudnia jątku Łęki, oraz kończy się budowę mostów ~ed wojną powiat kutnowski posiadał 67 
70-ciu, stałych pracowników przy czym na Bzurze w Siemianowicach i Bronach. spółek wodnych, z tego reaktywowanych 
większość prac melioracyjnych wykonują Drewniane mosty zostaną oddane do zostało 40 spółek. lf!inisterstwo Rolnictwa 
okoliCZJ1.i rolnicy w ramach obowiązujących użytku w końcu lipca br. Wydatną pomoc dysponu.ie obecnie długoterminowymi kre• 
świadczeń szarwarkowych. ' okazali w robotach melioracyjnych junacy dytami d!a nowoz.afożonych spólelc wod• 

W czerwcu br. doprowadzono do porząd- SP, którzy przy zasypywaniu rowów w oko- nych. 
ku 13,5 km. rowów. Zako·\cz:mo już drcno- licach Kutna przepracowali 328 dniówek. Wszelkich informacji udziela w tej spra„ 

Ul o p do na 
a ciron :ów Zw. Z 

Powiatowa Rada Zw. Zawodowych w ~ rozprowadzono ponad 3200 wkładek wśród 
Kutnie prz~tąpiła do. w. da:vania wkładek~ członków. Zw. Zrw. Przy odbiorze kuponów 
z kuponami ulgowymi do kma. Jak dotąd , wpłaca stę 20 złotych (R). 

a~czymy z lagą s, 1 bez ~ńskich 

wie Rejonowe Kierownictwo Rob't Wodno• 
Melioracyjnych w Kutnie, ul. 29-go listopa"' 
da 25. (B) 

............................. 
czasy młodzieżo e 

Powiatowy Komitet .Jedności M1odz:ieżo• 
wej w Kutnie zorganizował obozy wypo.; 
czynkowe dla młodzieży, zrzeszonej w or„ 
ganizacjach młodzieżqwych. Organi-

1 Jieda~~ pisali.Jmy? pladz~ psów w na-1 biegał po s~ocie. Ob. ~fojchrza~i: . z~płacił 1 ząw~ne są 3. turnusy. Ko~zt pobytu w 
sz.ym miesc1e. · PodolJrue sprawa przedsta- 500 zł kary. Za podobne p1·z~wmierua zo- obozie wynosi 500 zł. Drugi turnus podo~ 
wia się we wsiach po·„1iatu kutnowskiego - stali ukarani grzyvmą 300 złotową; ob. bnie jak pienvszy wyjeżdża do Wieńca 
dziesiątki psów wał?sają się po polach, \VY- Kmieć Stefan, zam. w gminie Błonie, oraz Zdr?ju i do D~ugopo~a na ~olnym sląsku. 
rządzając szkody i niszcząc dziką zwierzy- Strzelecka Helena zam. w Kocewie Dużym, WyJazd nastąpi w dniu 14 hpca br. 
nę, szczególnie rułode zające. :::taros:wo po- "(B) gmina Rdutów. wiatowe przystąJ?iłO do walki z t.:i, plagą 
pnez nakładanie grzywien na w!~fcicieli Gospodarzom przypominamy, że pies mu-
nso»·. si być uwiązany. Funkcjonariusze M. O. 

I 
. W wyniku inspekcji ukarano ostatnio otrzymali polecenie, za~trzelenia każ~ego 
Majchrzaka Józefa zam. w gminie Dobrze-1 p:::a napotk. anego na szosu!, lub wałęsa1ące-
lin za to, że pies jego nie był uwiązany i go się po pol~. (B) 

p i STRATY POWODZIOWE W POWIECIE 
GRUDZIĄDZKIM 

Powiatowa i Gminna Komisja Szacunko.; 
Na ulicach miasta pojawiły się obwiesz-1 miasto Żychlin od A do z 6. 8. 48 _r., gmi-, 17. 8. 48 r., gmina Plecka-Dąbrowa. 18. 8. wa <l.o Sp~~w i::owodziowych w G~u~iądzii 

czenia Rejonowego Komendanta Uzupeł- na Błonie 7. 8. 48 r., miasto Krosniewice 1948 r. ustahła, IZ ogolne straty w pow1ec1e grll" 
nień w Kutnie o rejestracji mężczyzn uro- i gmina Dąbrowice 9. 8. 48 r., gmina Rdu- Wszyscy podlegający obowiązkowi reje- dziądzkim, spowodowane tegoroczną powQ.-! 
dzonych w roku 1928. Obowiązani d~ Re- tów i grom. Długołęka i Nierzew z gm. Sój- stracji, którzy z powodu choroby lub bar- dzią, wynoszą 1.214.000 złotych. Najwięk.­
jestracji winni przedłożyć Komisji Reje- ki 11. 8. 48 r., gmina Wojszyce 12. 8. 48 r., dzo ważnych przyczyn nie stawią się w. sze szkody wyrządziła powódź w gromarzio 
stracyjnej dowody osobiste, metryki uro- gmina Krośniewice 13. 8. 48 r., gm. Łanię- oznaczonym dniu przed Komisją Rejestra- j Parski, gdzie zalanych zostało 109 ha 
dzenia, ostatnie świadeetwa szkolne. świa- ta i gm. Oporów 14. 8. 48 r. gmina ·Krzyża- cyjną, winni zgłosić się w dodatkowym ter- 1 zboża, okopowych i łąk. W gromadzie Za.o 
dectwa ukończenia zav.mdów cywilnych, nowek i gromada Stradzew z gm. Plecka minie dnia 19 sierpnia 1948 r. o godz. 8-ej kurzewo zalanych zostało 91 ha, w t.>'Dl 81 
oraz wszystkie inne posiadane dolmmenty, Dąbrowa 16.8. 48 r. gm. Dobrzelfn i grom. rano w lokalu RKU Kutno, Plac Wolno- 1

1
. ha łąk. 

na"'Podstawie których będzie można ustalić Garbów i Kamiliew z gm. Plecka-Dąb!"owa ści 14. (B) 
obywatelstwo, wykształcenie i zawód cywil- -1m-1111-1111-1n1~1M-11n-1m-1111_111_1111-un-1111m;111111111-1111-1111~1111 1111 ...... IHI 
ny. 

Plan stawiennictwa przedstawia się jak 
następuje: 

Męże ~vźui z Kutna oI :.'\ do M - 3. 8. 
1948 r„ od ~! do Z; gromada Piwki 7' gm. 
Kutno - 4. 8. 4.8 r., gmina Kutno 5. 8. 48 r., 

Ogłoszenia drobne 
Koleżankę Zofię Wilczewską prze­

praszam za wyrządzoną jej krzywdę 
moralną. M. Wargocka. 164-k 

Zagubiono kartę rejestracyjną wyda­
ną RKU Skierniewice, dowód osobisty 
na nazwisko Matysek Stanisław, za­
mieszkały Marynin gm. Wojszyce. 163-k 

Zagubiono dokument, Szymańska 
Wassa - zamieszk. Kutno. Narutowicza 
16. akt ślubny, dowód osobisty, papiery 
wojskowe na nazwisko Waclaw Szy­
mański. · 162-k 

Zagubiono kartę rejestracyjną wyda­
ną RKU Kutno na nazwisko Wojtczak 
Stanisław, zamieszkały wieś Kościusz­
ków gm. Kutno. · 

Zagubiono kartę rejestracyjną konia, 
kasztana lat 12, kwiatek, na nazwisko 
Wojtalik Stefan zam, Kol. Łanięta pow. 
Kutno. 160-k 

Zagubiono kartę od1·oczenia 
Kutno - Męczyński Jan, zam. 
Bedlno pow. Kutno. 

RKU 
wieś 

159-k 

a sz en 
n ą artykuły spożywcze - zapowiada państwowy przemysł spożywczy 
Wielkie przetwórnie płodów rolnycn, szczonych fabryk oraz jak najsprawniej 

fabryki przemysłu spożywczego, wiążą sze i najtańsze zaaprowidowanie pracu­
ściśle wieś z miastem i włączają wiel- jącej ludnoścL 
kie rzesze rolników-plantatorów w pań Przemysł spożywczy, dzięki obniże­
stwowy plan produkcyjny. Współpraca niu kosztów własnych, mógł zastosować 
ta, z początku dość trudna, w ciągu politykę utrzymania cen, co miało n,ie­
trzech lat zaczyna dawać coraz lepsze wątpliwie znaczny wpływ na ogólną sta 
wyniki, czego dowodem jest stały bilizację cen i hamowanie zwyżki ,ia 

i szybki rozwój przemysłu spożyw- artykuły spożywcze, pochodzące z pro-
czego. dukcji sektora prywatnego. 

W bieżącym roku w państwowym Tegoroczny plan produkcyjny Central 
przemyśle spożywczym pracu;e JUZ nego Zarządu Przemysłu Spożywczego 
około 90 fabryk, w najbliższym okresie poszedł również po linii obniienia cen. 
ich liczba wzrośnie 0 dalsze 25, wśród Zastosowano jak najdalej idące oszczęd 
których projektuje się budowę kilkuna- ności surowcowe, rozpoczęto ustalanie 
stu wielkich nowoczesnych zakładów. norm współzawodnictwa. Rezultaty tej 

Produkcja pierwszego półrocza prze- polityki to nie tylko 100 procent wzro­
kroczyła poważnie przewidywany plan, stu produkcji w porównaniu z rokiem 
wynosząc 127,5 procent planu półrocz- 1946, ale stała i dość znaczna obniżka 
nego i wyrażając się wartością 124,7 mi- cen na najważniejsze produkty - tłusz-
lionów złotych przedwojennych. cze roślinne. 

Od początku swej działalności prze- Od dnia 1 lipca cena detaliczna oleju 
mysł spożywczy postawił sobie za cel I rzepakowego została obniżona o 28 pro­
zaspokojenie potrzeb rynku wewnętrz- cent (zamiast 577 zł. za litr obecnie 
nego, jak najszybsze uruchomienie zni- 450 zł.) zaś cena margaryny o 6,3 pro-

cent (obecnie 1 kg. kosztuje 375 zł. za-
miast 400). · 
Obniżka ta stanowi pierwszy krok w 

akcji zmierzającej do zwiększenia zbytu 
zdrowych roślinnych tłuszczów zwierzę 
cych masła i smalcu. 

Inne produkty państwowego przer-:y­
słu spożywczego również mają tenden­
cję zniżkową, czego najlepszym dowo­
dem są drożdże, których ceny od roku 
1946 spadły z 1.000 zł. za 1 kg. do 500 
zł. 

W roku bieżącym należy się również 
liczyć ze znaczną obniżką cen na prze­
twory ziemniaczane, co będzie wyni­
kiem pełne,_~o wykorzystania zdolności 
przetwórczej naszych zakładów. 

Zagubiono legitymację 
W. Więcek Stanisław, 
Kutno. 

sz::~:sz~ai; Pow~at rawski walczy z 
158-k I 

analfabetyzmem 

Przemysł spożywczy pracuje na su­
rowcu dostarczonym przez plantatorów• 
rolników. W roku bieżącym zawarto 
umowy z 65.000 plantatorów, którzy z 
obszaru 59.744 ha dostarczą ponad 
350.000 ton rzepaku, ziemniaków, cy­
korii. Większość dostawców to drobni 
rolnicy, dla których umowy plantacyjn~ 
są bardzo korzystne. l 

Szybki rozwój przemysłu spożywcze.o 
go przyczynia się nie tylko do dostatecz 
nego zaopatrzenia rynku . krajowego~ 
ale również otwiera przed nami duże, 
możliwości eksportowe. Planowana mo„ 

Zagubiono kartę rejestracyjną 
Kutno - Wódka Julian, zam. 
Lasota pow. Kutno. 

I Począwszy od 15 czerwca w Rawie Mazo- wych zostaną zorganizowane kursy dla ana 
R~'l! wieckiej został uruchomiony przy współu- lfab,etów. na terenie całego powiatu .. Nau­
wtes dziale Ligi Kobiet kurs dla an::i.lfabctów. Na czac. będą ~odatkowo wynagradzam nau-

157-k czycrele szkol powszechnych. 

Zagubiono kartę rejestracyjną wyda­
ną RKU Kutno na nazwisko Stelmasiak 
Zygmunt Jan zamieszkały wieś Wali­
szew gm. Wo.Jszyce. 156-1<. 

Zagubiono świadectwo konia na naz­
wisko Łuczak Marian, wi"'~ Stmisła­
wów gm. Krośniewice. 155-k 

z dernizacja fabryk i urządzeń, wzmacnią 

,jące się z dnia na dzień współzawodni:.. 
~two, v:reszcie _coraz bardziej zacieśnia.o 

iiimiiiiiii;;;;;;;;;;;;;;;!#Wli;;iiiiiiim;;;;;;;;u;;;;:;;;;;;;;;i.;;;;;;;;;;;;;;;;,;;;;;m;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;iiiiii;s Jąca ·się .ivspołpraca z SamopoJno~ 
Chłopską, wpłynie niewątpliwie nai 

ii dalsze zwiększenie produkcji, dalszą ob-' 
ltl ~~ niżkę cen na przetwory przemysłu spo­

kurs uczęszcza 4.0 osób. Samorządy przeznaczyły na cele walki 
Niezależnie od tego, w zbliżającym się analfabetyzmem półtora miliona złotych. 

roku szkolnym przy szkolach podstawo- (Sm) 

zvta·cie 
żywc~ego. 

'~ _ _, __________________ „_,. ·~~~.,....,........ • ._r„-·~--„~~ ·~ „.-„.~-:_,-...,..,--,...:'.~~---.._--~-------------
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Str. 8 

TEATR!" Ze sportu 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO u • ł ' 
atr ~i::z;~~. remontu w miesiącu lipcu te- cz my się wszyscy p ywać. 

TEATR PowszEcHNY I G ,unkt6w nauki pływ~nia urucho1"iono w tudz1 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynn:v. I p . . · . . . . . . · . om1mo og1anicz.onvcb warunkow uprawia· 2) Nie skakac do wody n' eznanej, jak row· 

Teatr „BA~ATELA" Piotrkowska 94. n:a sportu pływack;ego w naszym mieście i n i eż nie pływać na dalekie dystanse samotme 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec khma;:, e, wmn.śmy 1ednaJ. dołożyć W"zelk.ch lecz tylko w towarzystwie dobrego 1 dcśw i ad· 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka staran i. wykorzystywać do maksymum istnie· czonego towarzysza. 
Verneuill'a pt. J ąc~ mozl iwo sc; nauczenia s i ę pływania, które 3) Naukę pływan i a rozpoczynać w wodzie 

„MUSISZ BYC MOJĄ" s . ę S~~~cnti \:a dar:a j ą. . . . . . pł ytk iej i stopmowo przechodzić do wody glę'J 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. rocznie ys Y 0 wy az!:qe'.. ze tysi ące osob. gime szej. 

„ . '.'mokrą sm1er? 1 ą Rzadko to<p1ą się lu· 4) Uczyć się pływać zawsze pod ok!em in· 
TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIA dzie umi ejący pływ.ac , cbr:ba , że V: ~atas~10· struktora lub towarzysza umiejącego dobrze 

. Piotrkowska 243 „ fac~ zyw iołowych, jdk ~ozna powodz lub za· pływać! 
D2'.1ś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE ~onię~i.~ statku na .pełnym . morzu. „Me-kr.a 5) Przestrzegać zachowania porqdku i k:ir· • 

romantyczna operetka w '1 obrazach -
1 

sm.iArc zabiera ludzi rneumie i ących pływac, ności, tak na pływalni. jak i w czas'e lekcji. 
Otto He1bacba Udz;aJ b1ene 60 osób. - Chór kto ~ych jedna.k zwabia zawsze nieodoarta 
- Balet - Orklesr.ra. Bilety wcześniej do na· chęc zetkn i ęcia s i ę z wodą, lub pływaków 
bycia w Spóldz1elm Artystów - Plastyków - słabych początkujących nieobezna~ych .dosta· 
Piotrkowska 102 a od godz. 17-ej w kasie teczrne ~ zyw : ołem, a przez to me.zdających 

' sobie · b · · t teatru. W niedziel~ kasa teatru czynna od spr a wy .z me ~7piecze.ns w. 
d I t Dlatego tez poda1emy kilka wskazówek, o 

go z. · których należy pamiętać przy nauce pływ;\n!a 
TEATR KAMERALN~ D.OMU ZOŁNIERZA 1 w zetknięciu z wodą; 

. ul. Daszynsk1ego 34. 1) Nie pływać i nie skakać do wody głębo· 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- k iei. dopóki me opanuje się pływania. 

na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eicble ----
równą w roli tytułowej. Urlział biorą: Stani­
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkównil. Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińską., Janttsz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, . Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoeycia pla­
styczna Ottq Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, t"!I. 123-02. 
Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre­
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po­
godzie" z unziRłem całeen 7.e!loołu 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr ' „Osa" przygotowuje jedną z na,ilep­

szych komedii muzy=ych świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawien'.a „Rozkosznej dzlew 
~yny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor­
skich, które już odbywa;ą próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

Teatr „SYRENA" Traugutta t 

Rozpoczynamy budow~ 
hali sportowe' 

N iedawno pisaliśmy dość dużo o mającej 
powstać w ł.-Odzi nowej hali sportowej. W 
chwili, gdy zapoznawaliśmy Czytelników z 
projektem jej - nie wiedzieliśmy jeszcze, kie· 
dy zostaną podięte prace. Dzisiaj z satysfakcją 
możemy donieść, że decyzja rozpoczęcia robót 
już zapadła. Budowę powien:ono jednej -z firm 
warszaws-kich. 

GUKF gratulułe 
WARSZAWA (obsl. wł.). - Dyrekto'l' Głów 

nego Urzędu Kultu,ry Fizycznej i Sportu, inż. 
T. Kuchar przesłał de.peszę kompozytorowj 
Zbigniewowi Turskiemu, gratulują<: mu sukce· 
su na olimpijskim konkursie sztuki w Londy• 
nie. 

W konkursie tym, jak wiadomo, Tul'9ki 
zdobył pierwsze miejsce i złoty medal olimpij­
ski w dziedzinie muzyki za utwór pL „Symfo· 
nia olimpijska". 

6) Pływać w miejscu przeznaczony'll na n3 · 
ukę pływania. I 

7) Unikać lekkomyślnych żartów na p\v · 
walni (np. potrącanie, wrzucanie •l:J wod y) 
które często kończy się nieszczęśliw • e. 

8) Przy słabym sercu lub bezp0średn:o po 
większym wyisiłku lub silnym rozgrzaniu J @po 
ceniu nie wchodzić nagle do zimPej wodv i 
przebywać w niej przez czas dłuższy, gdyż mo 
żna zasłabnąć lub dostać kurczu i;erc;i.. 

9) Na pływalni powinny znajdować się 
przybory, jak: długie żerdzie, koła ratun;;:owe 
itp. Na rzece, jeziorze lub morzu vrm.na być 
bezwzględnie łódź ratownicz-a i sp:cialnv ra­
tcwnik obserwujący pływających i :;p'.1wy w 
każdej chwili do udzielenia pom0<.y w razie 
i:..-::szczęśliwego wypadku. 

Najpewniejszym jednak waru:ik'em hemie· 
czeństwa jest wła6na umiejętność plywania. 
Dlatego ucuny się wszyscy pływać ~ dosko· 
nalmy się w OS;iągniętych u:n·e;ętu.:iśc:~ch. O· 
kazja ku temu jest. Główny U:'.qd Kultury p;. 
zycznej rzucił w tym roku hasło: „'Jer.my s:ę 
wszv~cy pływać! 

Na terenie Łodzi jest 6 takich ryunktów; 
1) Basen YMCA - ul. Moniu~lki 4 a. 
21 Basen ŁKS - ul. Al. Unii 2. 
3) Basen Zjednoczone - ul. KJJ!l1sktego ·­

róg Emilii. 
4) Kąpielisko Bałtyk - ul. Rzgo•,.,ska (na· 

pnedw kościoła Sw. Wojciech'!). 
5) Kąpielisko w Parku Mieisklm, 1 Majo 

w Radzie Pabianickie/. 
6) Kąpielisko w Parku Ludowym (tylko 

próby sprawności pływackie il 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 ! od 16-ej. Łódź zal dni • 

SI 

Nr. 188 

Z l1,.1torii 

n!ł wożytnych Igrzysk 
olimpijskich 

Atcav 19()6 

Czwarta nowożytna Olimp·ada odbyła sie ..,, 
1 ~ 06 r. znów tak, jak p1erw,;za· w Atenach. 

N .este ty, wvn ików jej nie udało nam się 
odszukać. Poda jemy w: ęc tylkn niektc'irP; 

Dysk wygrał Sheridan (USA) - 41,45 m. 
Tyczkę - Gonder (Francja) - 3.50. 
11 O pl. - Leavit (USA) - 16,2. 

To 1 owo z Łodzi 1 ol< ol c 
W Toma6zoWie Mazowieckim odkryto ta­

len t lekkoatletyczny. Jest nim ł.-O<lożyńska, za­
wo dniczka KS „Pilica", która bez kolców ska­
cze wzwyż 1 42. Łodożyńska &kacze tylko w 
konku rencji męskiej . 

35 łodzian zgłqsiło się na kurs turystyk:! 
wysr:.kogón;kie.i zorganiwwany przez GUKF w 
Zakopanem. Na kurs dla sterników pełnomor­
skich wy jechało z Łodzi 4 kandydatów. 

Przy pomo<:y junaików SP w powiecie 
piotrkowskim zbudowano 3-dniówkami 12 bo· 
i61k gminnych. 

Na podwórcu Po!Hechniki Łódzkiej pn:y 
ul. Gdańskiej studenci tej uczelni wybudowali 
piękny basen pływacki. 

W wojewód1twie łódzkim uruchomi-ono 61 
punktów Nauki Pływania. Przodują Wieluń 
13. Radomsko - 12 i Opoczyńskie - 8. 

czapkami 
KINA turystyczny organizu•e jutro D.K.S. 

ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn-, 
ne. 

BAJKA - „Kul:sy Wielkiej Rewii"; godz. 18; . 
w niedz. 14,30. I 

BAŁTYK - „Monsieur La Sour!s", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­
montu Program Ak!tualności przeaiesiono 
do kina , Hel'". 

HEL - „Prowam Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr 20", godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 
11, 12, 13. 

HEL [dla młodzieży) - „Mall detektywi", godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Guwernantka", godz. 18, 20; w 
niedz. 16 

POLONIA - „Rosanna sledmiu '<~lężyców"' 
godz. 16. 18.30. 21 n;Nlź 13.30_ 

PRZEDWIOŚNIE - „Oflag XXVII", godz.lR, 
20; w niedz. 16. 

!.OBOTNIK - „Oflag XXVII", podz. 18; w 
niedz. 16. 

ROMA - „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz. 15,30. 

REKORD - nAleksander Newski", godz. 18, 
20,30; w n iedz. 15,30. 

STYLOWY - „Zagubione dni"; godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

SWIT - „Na tropie zbrodni", godi. 18,30, 
20 30; w niedz. 16.30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Gasnącv płomień", 
god•z. 16, 18,30, 21: w niedz. 13 .30. 

TĘCZA - ,.Błyskawica"; godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

Co usłyszymy przez rad· o 
12.04 Dziennik, 12,25 Pieśni kompozyto 

rów obcych w wyk. A. Rudnickiej, 12,45 
Poradnik dla wsi, 13.00 Koncert rozrywko 
wy, 13.45 „Jan Brahms" (płyty), 14.30 
(L) Z dzisiejszej prasy, 14,35 (L) Kwad­
rans muzyki kameralnej (płyty), 14.50 
(L) Audycja dla dzieci, 15.05 (L) Komuni 
katy. 15,00 (L) Pieśni, 15.30 „Chodziła 
czapla po desce" - słuchowisko dla dzieci, I 
16.00 Dziennik, 16.30 Kwadrans lekkiej mu 
zyki fortepianowej, 16,45 „Przy sobocie I 
po robocie", 18.00 „Wystawa Ziem Odzy­
skanych", 18,05 „Na muzycznej fali", 18.40 

1 „Dwaj samobójcy" - audycja rozrywlrn­
wa, 19,00 (Ł) Montaż z teatru letniego 
„Bagatela"; 19.10 (L) Muzyka tanecz!la 
(płyty), 19.25 (L) „5 minut poez ji", :J!).30 

„Emancypantki", 19.4.5 „Z życia Bułgarii" 
21.10 „Wieczór Mickiewiczowski", 20.4.0 
(Ł) Recital fortepianowy Stanisława Sta­
niewicza, 21.00 Dziennik, 22.00 Muzyka ta­
neczna, 22.45 (L) Koncert życzeń (cz I), 
22.58 (Ł) Omówienie programu lokalnego 
na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna, 23.20 Proi;rrani na jutro, 
23.30 Muzyka tanecz11a (płyty), 24.00 (L) 
'Koncert życzeń ( C!:. Il), O .10 (L) Zakończe 
nie andycji i H~ I>-019870 

bj p1uby regu,arnosc: 

W niedzielę Sek- stycznej na rowerze, c) 7lbiorowe zwiedzenia 
cja Kolarska DKS urządzeń technicznych Elektrowni Łódz.kiei. 
Łódż, organizuje Dru- Trasa Zjazdu nie mGŻe przekraczać 100 km 
'1.ynowy Okręgowy i nie może prowadzić dwa razy tą samą drogą. 
·~jazd Turystyczny do Drużyna, biorąca udział w Zjeździe, wi:i.na 
Łodzi, mający na ce· składać się z trzech kolarzy, nazwiska który-:h 
lu: a) nawiązanie !'\· muszą być wymienione w Karcie Drogowej i 
czności sportowo-ko· winna być zaop~trzona w numery, zgodne z 
leżeńskiej pomi ęizy numerem Ka rtv DMqowej . w które1 musią 
organizacjami zrze· być uwidocm1one meldunki z trasy, przynaj· 
szonymi w ŁOZK01.. mniej co 30 km 

jazdy zespołowej tury- I Szybkość jazdy drużyny nie może przek•r.· 

Jport a Z.Jl/IR 

200 metrów w 2 sek.! 
Mowy rekord m·strza lSftlł w spr n~ e ip,Jol itowa 

MOSKWA (ob6ł. wł. ). - W ciągu pierw- w iono także 2 nowe rekordy Związku Radzit>c· 
s zego tygodnia lipca sportowcy radzieccy u- kiego. Student Borys Mietvieiew uzyEkał w 
zyskali szereg doskGnałych wyników, z któ- rzucie dyskiem w>iyn:k 38.73 m. poprawia1ąc 
rych k ilka jest lepszych od dotychczasowy<.h tym samym dotychczasowy rekord o 1.30 m 
rekordów ZSRR. W skoku wzwyż juniorów nowy rekord wv-

Podczas mistrzostw kolarskich Związku Ra· nosi obecnie 1.52 m. Ustanowlł go W i.ktor Bu· 
dzieckiego w Tule, pierwsze miejsca w spria· rago, poprawiając dotychczasowy na1leJszy 
tach zajęli Walowowa i Ippolitow, znaI!Ji rów- wynik 0 3 cm. 
nież jako dosk".'nali łyżwiarze. ·rppolit<>w ?O· Znany sprinter radziecki Mikołaj Karaku· 
prawił 0 0,4 sek. rekord Związku Radziecikiego low uzyskał w biegu na 100 m wynik rówuy 
w tej konkurencji. przebywając ostatnie 20'.l m rekordowi Związku Radzleckieqo - 1\l.6 sek . 
w równe l2 sek. Na tych samych zawodach rekordz ista ZSRR 

w skoku o tyczce Ozol:n przekroczył wy~o­
Nowy rekord Zwiąvku Radzieckiego m1·ta- kość 4 20 m. 

now-.1 równie~ Kanaki uzyskując ~dczas mi· Zak
0

ończyły s:ę już rozgrywki 'in~łowe o 
strzostw armn w rzu-cie ml-otem wymk 54,87 m., puchar ZSRR w piłce wodnej. Tum: ej wygr~ła 

Na zawodach lekkoatletycznych o mis~rzo· drużyna „Torpedo" (Moskwa}. zdoby.vając pu­
stwo ZSRR w konkurencn !uninrów ustan'>· •bar już ~ ra1 druq! z rzędu 

CENTRALA TEKSTYL A 
Biuro Handlu Detalicznego 

'' •• ,,, łU1 I~'.,.'"'.'"' fi I łłtH.,. 11t111"""1111 Ił'''" łl Ut''"' 1n•1u• 111 ,, ''"I• I'.,,,,,' I,, ••• ,' 1•11 • •11u'''I'1111 ~'I lit ł 11ł11•111111',,, 111ułII11It'1111 Il! 

zatrudni natqchntiast: 

4-ch samodzielnych księgowych-bilansistów 

2 maszynistki - korespondentki 

Zgłaszać nalefy się osob·ścte z podan:em, fyciorvsem i świadectwem 
~z dotychczasowej pracy, do Wydziału Pers~nalnega Biura Handlu De'"-
>o.ł ;; licznego - Udf, ul. l"ntrkowska 37. ''•a nffcyna. roarter 

I 

czać 15 km na godzinę t win.na być utrz.yma.na 
przeciętnie, na całej dł11goŚ<:i trasy. Wyjazd i 
dowolnego punktu (najlepiej z siedziby orga­
nizacji) musi być poświadczony w Karcie Dro• 
gowej. 

Meta Zjazdu otwarta będzie w dniu 1 t l!.1'· 
ca rb. na boisku DKS w Łodzi, przy ul. Nj: 
wrot 73-75 od godz. 12-ej do t2 min. "aó, 
gdzie w tym cza6ie winny zgłaszać się droży· 
nv biorące udział w Zjeźdz:e. oddając do za­
me1'1owania karty drogowe. 

W Zjeździe może wziąć udział d.owolnA 
ilość drużyn z poszczególnych organi-zacji, 
zrzeszonych w ŁOZKol., pod warunkiem, że 
dwie lub więcej drużyn z tej samej o.rganiza­
cii (Klul:'Jll), nie może jechać tll sama trasll i 
winny posiadać kaida Kartv Drogowe. 

Przy klasvfikacji, długość trasy będzie obli 
czanil. według mapy automobilowej w skali 
1 : 1.200.000, wydane.i przez IlolS>k.i Zwi112ek 
•11fotocyklowy, oraz będzie brana pod uwagę 
przec i ętna na trasie, od meldunku do mel­
dlmku. 

Naqrody: T-5za zwv<"i ęska dmżyna, która 
rirzejecl7 ie maksimum 100 km z przeciętną t5 
km na godzinę. z zameldowaniem się w ozna­
czonej qoclzi.nie na merie Zjazdu w Łodz!, o• 
trzyma - Rynnrafy ze srehmymi pla~ietk11ml, 
oraz dyplom dla Klubu macierzvstego. 11-ga 
rlP1żyna - żetony i dyplom dla Klubu, 111-cla 
drnżvna - dyplomy. 

Oqłoszenie wyników Zjazdu l rozda.nie na­
qród . nastąp' w świetl!cy DKS w ł.-Odzi, przy 
ul. Nawrot 73-75, po zwiedzeniu Elektrowni 
Łódzkiej przEl'Z uczestników, około godz. 17-ej. 

Informacji udziela Sekretariat DKS w qod:z;. 
,.,..i 11; cl'l 20-ei cod?.il>nni<> tple.fon 177-12. 

Koeo tvnu;esz? \Varta·czv ŁKS 
· W nied-zielę ŁKS kończy pierwsz11 rund~ 
spotk ań o mistrzostwo klasy państwowej. Tym 
razem łodziani e zmierzą się z Wartą poznań· 
ska 

·oba zespoły po wielu niepowodzeniach 
„złapały d.rugi oddech". Dowodem teg<> Sil 
choćby ostatnie wyniki tych drużyn. ŁKS lek· 
ko uporał się z Rymerem. a Warta w czwar­
'!'k z.dolała zrem isować z leaderem tabeli -
Rurh<>m 1:1. 

Dla ŁKS-u niedzielne ic;potkanie l)oi:;iarla 
w' elkie zna<"z<>nie. qos<"11? też poważnie będlł 
traktować mecz. !nk iż gra niedzielna zapowia 
; ~ • 1P !ntPrl"Suiaco. 

l'eatr Komedlł Maz:vmnej .• LUTNlA"' 
Piotrkowska 243 

07.iś I codziennie o godzinie 19,15 

RIE'' 
Romantyczna operetka w 7 obrazacb 

Otto Herbacba. 

Jdzfał bierze 60 osób 

bór - Balet - Orkiestra 

óllety wcześniej do nabycia w Sp6ł. 
.jzieln! Artystów Plastyk6w - Plotrkow 
ska 102. a od godz. 17-ej w kaSfe te­
atru. W niedzielę I święta, kasa teatru 
czynna od godz. 11-eJ. 7269 


